
Minister J. Urban w „Interpressie"

♦ Poparcie moratorium
♦ Urlopy bankierów 
4 Eksport wołowiny

OŚWIADCZENIEM na temat kolejnej radzieckiej propozycji o 
jednostronnym przedłużeniu moratorium na próbne wybuchy ją ­
drowe do końca 1986 r. rozpoczął rzecznik rządu, minister Je- 
rzy Urban cotygodniową konferencją prasową dla dziennikarzy 
zagranicznych.

— „OŚWIADCZYĆ pragną — wszystkich narodów, a więc talc- 
s twierdził m .in . rzecznik rządu, że że narodu polskiego, 
to doniosłe, służące zabiegom o Polska ma nadzieją, że poli- 
pokój, kolejne radzieckie posu- tyki amerykańskiego mocarstwa 
nięcie przyjmujemy z satysfakcją, nie zdominują tendencje grożące 
Jest to nowy fakt dokonany w zgubą światu I samym Stanom 
Związku Radzieckim I sprzyjają- Zjednoczonym. Polska jest I b ę - 
cy oddaleniu groźby wojny, akt dzie konstruktywnym partnerem 
dobrej woli leżący w interesie (Dokończenie na s ir. 2)

Nieubłagane prawa reformy

Szczecińskie „Pointo" 
stało się „Jelczem"

JEDNA z najbardziej zasłużonych dla Ziemi Szczecińskiej 
fabryk — pierwszy na Pomorzu Zachodnim po wyzwoleniu 
zakład branży metalowej, a  następnie motoryzacyjnej (m. 
in. słynny „Junak” ) — szczecińska „Polmo”  straciła samodziel­
ność łącząc się z podwrocławskim „Jelczem” .

Radzieccy goście 
z Łotwy w 
Pamięci Narodowej
J A K  In fo rm o w a liś m y , w  Szcze­

c in ie  I  w o ie w ó d z tw le  p rze b yw a  de­
le g a c ja  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Ł o t ­
w y  z sekre ta rze m  K C  — A n a to li-  
je m  G orbunow em .

W c z o ra j de legac ja  K P Ł  z w ie ­
d z iła  nasze m iasto , z ło ży ła  też  w i­
zy tę  p re z y d e n to w i Szczecina R y ­
sza rd o w i R o tk ie w ic z o w i. W  sp o tka ­
n iu  ty m  u cze s tn iczy ł se k re ta rz  K W  
P Z P R  C zesław  U śc in o w icz . - 

D ziś ra n o  de legac ja  uda ła  sie do 
R e jo n u  P am ięc i N a ro d o w e j.

N asi goście odw iedza  C m en ta rz  
W o je n n y  w  S ie k ie rk a c h , zw iedza  
M u ze u m  1 A r m i i  W o jska  P o ls k ie ­
go. W iz y ta  w  S ie k ie rk a c h  bedzle 
p rz y p o m n ie n ie m  t r a d y c j i  w spó lnych  
w a lk  n a ro d ó w  ZSRR i  P o la kó w  w  
w a lce  o w y z w o le n ie  i  p rz y w ró c e ­
n ie  po lskośc i z iem  Pom orza  Z a ­
chodn iego .

W  P o łudn ie  goście z ra d z ie c k ie j 
Ł o tw y  o rzvb e d a  do E le k tro w n i 
..D o ln a  O d ra ”  w  G ry f in ie .  P rz e w i­
dz ia n o  sn o tka  n ie  z a k ty w e m  D a rtv i 
n y m  i  d ysku s je  o  p ro b le m a ch  dzia  
ła ln o ś c i id e o lo g iczn e l w śród  za ło ­
gi.

J u tro  — d e le g a d a  do  zapozna­
n iu  sie z p raca  ośrodka  ra d io w o - 
- te le w iz v jn e g o  w  S zczecin ie  uda 
sie do Ś w in o  u  łścla.

(Ju r.)

Kaktus -  olbrzym
H A W A N A  P A P . L ic z ą c y  600 la t  

k a k tu s , p ra w d o p o d o b n ie  n a js ta rszy  
na K u b ie  o d k ry to  na p ó łw ysp ie  
H icacos w  oobLlżu znanego k u b a ń ­
sk ie g o  k u ro r tu  V a ra d e ro . Jest on 
n ie m a l ta k  n o teżny  la k  do ro s łe  
d rzew o , m a ok . 2 m  o b w o d u , a 
k o rz e n ie  z a lm u ja  p o w ie rz c h n ie  o 
ś re d n icy  p ra w ie  D ieclu  m e tró w .

Nowy gatunek 
papugi

■W ASZYNGTON P A P . A m e ry k a ń ­
s k i o rn ito lp g  R o b e rt R id g e lv  od ­
k r y ł  w  E kw a d o rze  n o w v  g a tu n e k  
pap u g i. Jest to  p ie rw sze  tego  r o ­
d z a ju  o d k rv c ie  na p ó łk u li zachod­
n ie j  od 1914 r .  Jeszcze ra z  okaza ło  
sie. 1ak n iepe łna  1est c ią g le  w ie ­
dza o fa u n ie  i  f lo rz e  na naszym  
g lob ie .

P ta k  zam ieszku je  p o łu d n io w e  re - 
1onv E k w a d o ru , w  za ch o d n ie j częś­
c i A n d ó w . N a leży  on do g a tu n ku  
p a p u g  n ie m ó w ia c v c h . o s to su n ko ­
w o  n ie w ie lk ic h  ro zm ia ra ch . W ię k ­
szość u p ie rze n ia  je s t b a rw y  z ie lo ­
n e j. 2 k tó ry m  k o n tra s tu ją  w v d a t-  
n v  czub  na g ło w ie  k o lo ru  cze rw o­
nego. d-ość d łu g i k a sz ta n o w y  ogon 
i  ezerw ono-n ieb łec ik ie  ła t k i  na 
sk rz y d ła c h . Na ra z ie  n ie  nada n o  
m u  leszcze żadne-1 natzwv.

REFORMA GOSPODARCZA 
działa więc, a je j brutalne 
mechanizmy objaw iły się w 
stosunku do dużego przecież i 
nowoczesnego zakładu mono­
polisty w dziedzinie układów 
kierowniczych i  wałów napę­
dowych do wszystkich samo­
chodów produkowanych w 
Polsce. Czy wobec tego mo­
żna mówić o ogłoszeniu tzw. 
upadłości lub o wprowadzeniu 
generalnych zmian w profilu  
produkcji lub organizacji fa ­
b ryk i — pytam dyrektora FMS 
dr. inż. Marka Wieczorka.

(Dokończenie na sir. 4)

W  Szczecińskiem -  żniwa na finiszu

leszcze jeden 
rolniczy

ŻNIW A w Szczecińskiem po- paku i zbóż. Rozpoczęły się na- 
w oli zbliżają się do końca. Od wet siewy, trw a ją  podorywki. 
dawna, roln icy nic uw inę li się Niektórzy twierdzą, że tego- 
tak szybko ze sprzętem rze- roczne żniwa należały do ła t­

wych. Wicewojewoda szczeciń-

dobry
ro k

Żniwa zbożowe do dzisiaj 
przebiegają sprawnie, ziarno

(Dokończenie na sir:, 2)

Lir.ia Świnoujście —  Ysiad

15,5 tys. wagonów
na promach kolejowych

W ARUNKI atmosferyczne I 
kwartału i  okresowe duże zalo- 
dzenie Bałtyku, awaria m /f „M iko

(Dokończenie na sir. 2)

A więc — zaczynamy ten bal w Operze!

Gorączka sopockiej nocy
(K o re spo n de n c ja  w ła s n a )

TYTUŁ jest ła biuro prasowe i  tu miesz- 
nieco na wy- kają wykonawcy, 
rost i jeśli o O gwiazdach (a raczej — 
jakie jś go- gwiazdkach) X X II I  MFP pisa- 
rączce można liśmy nieco szerzej wczoraj 
mówić to do. dziś pora przedstawić uczeet- 
tyczy ona n ików  obu konkursów. Będą to 
dziś jedynie w kolejności alfabetycznej, 
k ilk u  słyń- Gttngor Bayrak (Turcja), Vic- 

nych nocnych loka li Sopotu i k i Benkert (Szwecja). Danuta 
okolic („Bungalow” . „Fantom’ Błażejczyk (Polska). Hannę 
etc.) gdzie bez względu na oko- Boel (Dania). Lisa Boray (Ho- 
liczności zewnętrzne utrzym u- landla). Francie Conway (Ir- 
je się wysoka temperatura, landia). Christina Diraitrowa 
głównie za sprawą coraz bar- (Bułgaria)^ Mara Gctz (USA) 
dziej egzotycznych gości (Ara- (Dokończenie na sir. 2) 
bo wie. Filipińczycy...) i reefe -
mj^ch „panienek” . Towarzy­
stwo to przynajm niej na czas 
festiwalu (ale czy tak całko­
wicie?) wyrugowane zostało z 
najelegantszego obecnie w 
Trójmieście hotelu „M arina” , 
na rzecz sztabu organizato­
rów  i gości. Stąd w y­
dawane są ws-zelkie najisto t­
niejsze dyspozycje, tu ta j dzia-

Słaba płeć...
P A R Y Ż  P A P . W v )a tk o w o  mocne 

p ięśc i m ia ła  w ieśn iaczka  z g ó rz y ­
ste) m ie jsco w o śc i T u is e rk a n  w  ira ń  
s ld m  re g io n ie  H am adan. Podczas 
p ra c  w  p o lu  zaskoczy ł 1a n iespo­
d z ie w a n ie  w i l k r  K o b ie ta  n ie  s tra ­
c iła  z im n e ) k r w i  i  zaczęła sie b ro ­
n ić  g o ły m i re k a n ji.  S k u te k  te ) zda 
w a ło b y  sie n ie ró w n e ) w a lk i b y ł  ta ­
k i .  że oo  dw ó ch  godz inach  d ra ­
p ie ż n ik  o a d ł m a r tw y .

ski Stanisław W ójcik nie zgadza 
się z takim  stwierdzeniem.

— Prace żniwne nigdy nie 
są lekkie. Mimo znacznego 
zmechanizowania zbiory plo­
nów z pól należą do najważ­
niejszych czynności w  życiu 
rolników. W naszym wojewódz 
tw ie mamy zebranych prawie 
85 proc. zbóż wraz z rzepa­
kiem. Jest to areał spory i jesz­
cze nigdy dotąd w  ostatnich 
latach nie notowano tak wczes­
nych zbiorów. Wiosna nie 
wskazywała na tak szybki po­
stęp prac. Zwłaszcza dojrzewa­
nie rzepaku, który późno roz­
począł wegetację budził oba­
wy. że może nastąpić spiętrze­
nie prac żniwnych. Poradziliś­
my sobie w ten sposób, że 
znaczna część zasiewów rzepa­
ku została zdefoliowana. W ten 
sposób roślina szybciej dojrze­
wała Gospodarstwa straciły 
nieco na plonach, ale jest to 
taka strata, która się opłaca. 
Do tej pory skupiono 103 tys. 
ton rzepaku i  -jest to plon re ­
kordowy.

Izraelski myśliwiec
W A S Z Y N G T O N  P A P  P entagon 

z a k o m u n ik o w a ł o przeznaczen iu  
da lszych  57 m ilio n ó w  d o la ró w  na 
budow ę iz ra e lsk ie g o  m y ś liw c a  ,.L a - 
w i”  k o n s tru o w a n e g o  przez T e l 
A w iw  ze ś ro d kó w  S ia n ó w  Z je d n o ­
czo n ych  P race  p rz y  b u d o w ie  m y ­
ś liw ca  ..Law id”  ko sz to w a ły  lu ż  U S A  
o k . 2 m il ia rd y  d o la ró w .

Wkrótce znów, zaświeci słońce..

Kongresmani USA
z zadowoleniem witają

decyzję ZSRR
W A S Z Y N G T O N  P A P . W ie lu  k o ił 

g resm anów  a m e ry k a ń s k ic h  z  zado­
w o le n ie m  p o w ita ło  p o n ie d z ia łko w a  
de cyz je  ZSRR w  sp ra w ie  p rz e d łu ­
żenia d o  1 s tyczn ia  1087 ro k u  Jed­
no s tro n n e g o  m o ra to r iu m  na  p ró b y  
n u k le a rn e . M. in .  se na to r E d w a rd  
K e n n e d y  p o w ie d z ia ł, iż  Jest to  
w ie lk a , h is to ry c z n a  szansa, z k tó ­
re ) S ta n y  Z jed n o czo n e  m usza sko­
rzys tać , żeby  p roces ro z b ro je n ia  
m óg ł posuw ać s ie  do p rzo d u . Ra­
da m ie is k a  L o s  A nge les  zażadała 
od p re zyd e n ta  R ona lda  Reagana« 
a b y  p rz y łą c z y ł sie do  ra d z ie c k ie ­
go m o ra to r iu m . W  p rzvJe te ) rezo ­
lu c j i  s tw ie rd zo n o , iż  ra d z ie cka  de­
c y z ja  s tw a rza  m oż liw ość  u c h ro n ie ­
n ia  lu d z k o ś c i p rzed  »n iszczeniem .

Znów potwór 
z Loch Ness

L O N D Y N  P A P . W  s z ko ck im  
z lo r  ze L o c h  Ness znów  p o ia w il  gi® 
s łv n n v  p o tw ó r  W e w to re k  san® 
w id z ia ły  eo podobno  Jednocześni® 
t r z y  k o b ie ty  za tru d n io n e  w  po łożo ­
n y m  n ie  o poda l h o te lu .

N ig d y  n ie  w ie rz y ła m  w  h is to r ią  
o p o tw o rz e  — o św iadczy ła  re p o rte ­
ro m  2« - le tn ia  Sharrom  B o u łto a  *=• 
a le  od dziś n ie  bede w  n ie  waft» 
pić.

Ona 1 Je) d w ie  k o le ż a n k i op iaa -
ły  w ie lk ie  czarne  c ie lsko , k tó re  o® 
ru sza ło  s ię  w  w o d z ie . M ia ło  on® 
ponoć dw a g a rb y :  je d e n  m a ły . ® 
d ru g i zd e cydow an ie  w ię kszy . N a  
p rze m ia n  p o ła w ia ło  s ie  ł  aniikał®.

O d czasu p o ja w ie n ia  sie p o tw o ra  
w  1933 r . ze b ra n o  ponad 1 t m  
m e ld u n k ó w  w  lego  sp ra w ie . S k ło ­
n i ło  to  e ksp e rtó w  do  p rz e p ro w a ­
dzenia d o k ła d n y c h  po szu k iw a ń , d® 
k tó ry c h  u ż v to  m . in . echosondy; 
O trz y m a n o  w ów czas w p ra w d z ie  4® 
s iln y c h  syg n a łó w , leca n ie  z o s ta ły  
one  z id e n ty f ik o w a n e  i  zagadka po ­
tw o ra  p o zos ta łe  n a d a l n ie  ro z w ią ­
zana.

Na dużych obszarach USA

Pożary lasów
W A S Z Y N G T O N  P A P . S iln e  p o ­

ż a ry  lasów  i  buszu  w w ie lu  za­
ch o d n ic h  s tanach U S A  s tra w iły  d o ­
tychczas  p o nad  150 tvs . h e k ta ró w . 
N a iw le ksze  s t ra ty  za n o tow ano  w  
Id a h o . M o n ta n ie . W a szyn g to n ie . © -  
re g o n ie  1 K a l i fo r n i i .  P rz v e z v a s  
p o w s ta w a n ia  p o ża ró w  sa 
azowe b u rz e  i  h u ra g a n u .
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lin. J. Urban w „Interpressie”
(DoJcończenie ze str. 2)

Zvrfqrku Radzieckiego _ oraz 
wszystkich coraz liczniejszych, 
politycznie zróżnicowanych sił na 
święcie, które działają na rzecz 
powstrzymania biegu ku zagła­
dzie".

J. Urban polemizował następ­
nie z kilkoma doniesieniami za­
chodnich agencji na tematy pol­
skie. I tak rvp. nie jest prawdą 
stwierdzenie Wolnej Europy, 
premier nie odpowiedział na list 
gdańskich naukowców w sprawie 
budowy polskiej elektrowni ato­
mowej. Prezes Rady Ministrów 
udzielił takiej odpowiedzi w 
łipcu.

Jako nieprawdziwą określił rze­
cznik rządu informację BBC ja­
koby Zbigniew Bujak został uka­
rany pozbawieniem możliwości 
otrzymywania paczek do aresztu, 
gdzie przebywa.

Podczas konferencji przedsta­
wiono dziennikarzom film z 
przesłuchania .Michała Mireckie- 
go — studenta psychologii Uni­
wersytetu Warszawskiego zatrzy­
manego 18 czerwca pod zarzu­
tem przygotowywania zakłóceń 
emisji radiowej J  telewizyjnej. 
Zachodnie rozgłośnie i agencje 
w związku ze sprawą Mireckiego 
podały informacje, że był on u- 
prowadzony ł podczas przesłu­
chania torturowany. Film przed­
stawiał przesłuchanie Mireckie­
go, podczas którego udzielał on 
obszernych wyjaśnień oraz opisy­
wał zakwestionowane u niego 
przedmioty. Dodatkowych Infor­
macji w tej sprawie udzielił o- 
becny na konferencji przedstawi 
ciel Biura Śledczego MSW, por. 
Jerzy Gałęzia. Stwierdził on m.in., 
l i  Mireckł został aresztowany 
profilaktycznie I pa złożeniu wy­
jaśnień oraz zapewnienia o za­
przestaniu nielegalnej działalno­
ści został zwolniony do domu.

A oto niektóre pytania, jakie 
zadana podczas konferencji:

— Jak rozwija się dochodze­
nie w sprawie Zbigniewa Buja­
ka. Czy jego matka i siostra bę­
dą mogły go odwiedzić we 
Wrześni? (BBC)

Pamięci Benona 
Tyrakowskiego

O D P R O W A D Z IL IŚ M Y  n ie ­
d a w no  na o s ta tn ią  d rogę  n a ­
szego K o le g ę , P rz y ja c ie la , 
c z ło w ie ka  w ie lk ie j p ra w o śc i i 
sk ro m n o śc i B enona T y ra k o w ­
sk iego .

B y ł je d n y m  z ty c h , k tó r y  
podczas o k u p a c y jn e j n o cy , ja ­
ko  m ło d y  c h ło p ie c  w s tą p i! do 
a rm ii p o d z ie m n e j, a b y  w a lczyć  
z zabo rcą  o P o lskę  w o ln ą  i 
s p ra w ie d liw ą . A re sz to w a n y  
przez h it le ro w c ó w  p rz e b y w a ł 
ja k o  w ię z ie ń  p o lity c z n y  w  F o r 
c ié  V I I  w  P o znan iu , następ­
n ie  w  w ię z ie n iu  w  M oab ic ie . 
W y w ie z io n y  do obozu w  H e r­
b e rto w ie  i  A m b e ry  w  B a w a r ii 
p rz e trw a ł 1 w ró c iw s z y  do w o l 
n e j O jcz y z n y , ca łe  sw o je  sk ro  
m ne. uczc iw e  i  p ra c o w ite  ży ­
c ie  o d d a ł k r a jo w i o k tó r y  
w a lc z y ł. Ze S zczecinem  z w ią ­
za ł s ię  od 1945 ro k u . B y ł p io ­
n ie re m  tego  m iasta .

B yć  14 la t  ra d n y m  M R N , 
s łużyć  te m u  m ia s tu , k tó re  w y  
b ra ł aż po g ró b . to  n ie w ą t­
p l iw y  po w ó d  do naszego sza­
c u n k u  i  ta kże  do ża lu  O d­
szedł od nas c z ło w ie k  w ie lk ie j 
ż y cz liw o śc i d la  lu d z i,  d la  sw o­
ic h  ko le g ó w  I rzem ios ła . Przez 
osiem  la t  b o w ie m  b y ł s ta r ­
szym  cechu. P rzez  k ilk a n a ś ­
c ie  la t  p e łn ił fu n k c je  ła w n i­
ka  sadu g ro d zk ie g o  i  Sądu Wo 

. je w $ d zk ie g o . Od 1945 ro k u  b y ł 
c z ło n k ie m  S tro n n ic tw a  D em o­
kra tyczn e g o . je d n y m  z p ie rw ­
szych p rezesów  szczecińskiego 
ko ła .

B y ł d o b ry m  . ko le g ą , p rz y ja ­
c ie le m  lu d ź i rz e te ln y c h  1 sam 
w śród  n ic h  r r  s k ro m n y  i 
u c z c iw y  —' c z u ł sję n a jle p ie j.

że g n a m y . C ię ^ B e n o n ie  T y -  
ra k o w s M . będz ię  b ra ko w a ć  
£ w ® łv:o £bby w  naszym  m leś-

K o le d z y  z k o ła  i  K lu b u  
B y ły c h  W ię ź n ió w  H it le ­
ro w s k ic h  O hozów  K o n ­
c e n tra c y jn y c h  Z B o W iD  

Szczecin.

— Nie mam w tej sprawie nic 
do powiedzenia. Radzę tylko 
BBC, aby swe informacje spra­
wdzała w źródłach miarodaj­
nych.

— Czy w związku z zeznania­
mi Mifeclciego były jakieś dalsze 
aresztowania? (DPA)

— Nie, nie było.
— Jaka jest odpowiedź pre­

miera na list naukowców z 
Gdańska w sprawie polskiej 
elektrowni atomowej? („Boston 
Giobe” )

— W odpowiedzi tej zawarte 
zostało wyjaśnienie, że zachowa­
ne zostaną wszelkie wymogi bez­
pieczeństwa.

— Polska I banki zachodnie 
miały podpisać porozumienie w 
sprawie przełożenia spłat dłu­
gów. Dlaczego do tego nie do­
szło? (Reuter)

— Bankierzy są na urlopach.
— Czy rząd polski otrzymał od 

rządu radzieckiego tłumaczenie 
raportu w sprawie katastrofy w 
Czernobylu? („Express Wieczor­
ny” )

— Przewodniczący Państwowej 
Agencji Atomistyki był na konfe­
rencji w Moskwie I tam został 
poinformowany o tym dokumen­
cie.

— Czy to prawda, że Polska 
eksportuje wołowinę do Związku 
Radzieckiego? („Życie Warsza 
wy")

—- Owszem, prawda. W efek­
cie przejściowych trudności w 
eksporcie polskiego mięsa na 
rynki krajów zachodnich, spowo­
dowanych embargiem na import 
z Polski I innych krajów so­
cjalistycznych artykułów rolno- 
spożywczych w wyniku nieszczę­
śliwego wypadku w Czernobylu, 
Polska zaoferowała partnerowi 
radzieckiemu, jednemu z najwięk 
szych importerów wołowiny, mo­
żliwość zakupu tego gatunku 
mięsa w Polsce. Odnosząc się ze 
zrozumieniem do naszej trudnej 
sytuacji, ZSRR zrezygnował z 
części swoich tradycyjnych zaku­
pów wołowiny na rynkach zacho 
dnich i zakupił w Polsce, po bie 
żących cenach rynku zachodnie­
go, próbną partię 400 ton woło­
winy, z możliwością jej zwiększe­
nia do ok. 12 tysięcy ton, jeśli 
iakość naszego mięso będzie od 
powiadała potrzebom radzie­
ckiego partnera.

— Ilu więźniów politycznych 
opuściło więzienia na skutek o- 
statniei amnestii? (AFP)

—  Do 16 s ie rpn ia  70 osób 
Ponadto 75 osób zgłosiło się do 
o rgonów  p rokura tury  i u jaw niło  
Drzestępstwa p ope łn ione  z mo­
tywów politycznych.

— Dlaczego Polska nie za 
trzymała na rynku wewnętrznym 
wołowiny i nie poprosiła Związku 
Radzieckiego o rekompensatę 
strat po awarii w Czernobylu? 
(„Associated Press'1)

— Trudno domagać się od 
szkodowania za straty wynikłe z 
bojkotu ogłoszonego przez EWG. 
Ze strony radzieckiej zakup wo 
łowiny jest to pójście nam na 
rękę, abyśmy mogli zmniejszyć 
straty związane z ograniczeniem 
naszego eksportu.

Roman MAZUR

W czoraj 
w  kra ju

+  O B R A D O W A Ł O  P re z y d iu m  CK 
SD. O m a w ia n o  s n ra w v  zw iązane z 
p ro je k te m  N PSG  na la ta  1986—90 
o ra z  za łożen ia  u s ta w y  o  op iece  
zd ro w o tn e  1 i  zaw odach m edycz­
n ych . P rz v ie to  za łożen ia  o o lity c z -  
n o -o re a n iz a c v in e  k a m p a n ii sp ra ­
wozda wczo~wvborcze1 w  ko ła c h  
SD. k tó ra  rozooozn ie  sie 15 w rz e ­
śnia.

+  R A D A  P A Ń S T W A  m ia n o w a ła  
Tadeusza Czechow icza, k tó r y  b y ł  w  
la ta c h  1930 —86 I  se k re ta rze m  K o ­
m ite tu  Ł ó d zk ie g o  P Z P R  am basa­
d o re m  w  W e g ie rsk ie i R e p u b lice  
L u d o w e j. P rzv1a ł eo W o ic ie c h  Ja ­
ru ze lsk i.

+  W  W O JS K O W Y C H  Z a k ła d a ch  
M o to rv z a c v ln v c h  w  G ło w n ie  (w o l. 
łó d z k ie ) p rz e b y w a ł F lo r ia n  S iw ic k i.  
Z a k ła d  św iadczy  lic z n e  u s łu g i n ie  
tv lk o  na rzecz W ojska. a le  także  
d la  w ie lu  c v w iln v c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  tra n s p o rto w y c h .

♦  W  Z W IĄ Z K U  z 65 roczn ica  
u ro d z in  o rd yn a riu sza  lu b e lsk ie g o  
b isku p a  B o les ław a P v la k a  przew ód 
n icza cv  R adv  P aństw a W o ic iech  
J a ru z e ls k i p rze s ła ł ju b i la to w i Ust 
g ra tu la c v ln v .

Kartka 2  kalendarza

Tobruk
W A R S Z A W A  P A P . N ie w ie lk ie  l i ­

b i js k ie  m ias teczko  T o b ru k  nad  M o ­
rze m  Ś ró d z ie m n ym  jeszcze w  la ­
ta c h  trz y d z ie s ty c h  p rz e m ie n ili k o -  
lo n ia liś c i w ło scy  w  po tężną tw ie r ­
dzę: 5 0 -k ilo m e tro w y  pas b e to n o ­
w y c h  fo r t y f ik a c j i  1 w y k u ty c h  w  
ska le  b u n k ró w  o ta cza ł p ó łk o liś c ie  
m ias to . Podczas kam panU  l ib i js k ie j  
(1940—1942) b y ł  to  re jo n  w a lk  m ię ­
dzy  w o js k a m i w lo s k o -n ie m ie c k im i 
a a lia n c k im i.

O d  s ie rp n ia  do g ru d n ia  1941 r „  
zac ię te  1 k rw a w e  w a lk i w  o b ro n ie  
T o b ru k u  to c z y li po lscy  żo łn ie rze .

19 s ie rp n ia  1941 r . zaczęła p rz y b y ­
w ać drogą  m orską  do  tw ie rd z y  
po lska  S am odzie lna B ryg a d a  S trz e l­
có w  K a rp a c k ic h  (S B S K ), dow odzo­
ną p rzez gen. b ry g a d y  S tan is ław a  
K op a ń sk ie g o . B ryg a d a  ta  u tw o rz o ­
na n ie d a le k o  D am aszku sk łada ła  
s ię  z p o ls k ic h  ż o łn ie rz y  In te rn o w a ­
n y c h  w  R u m u n ii 1 na  W ęgrzech 
oraz  w ie lu  o c h o tn ik ó w .

Szczegó ln ie  c iężk ie  1 k rw a w e  bo­
je  o d b y ły  się w  re jo n ie  obsadzo­
nego przez w o jska  h it le ro w s k ie  
w zgó rza  M edauar. W  n o cy  z 20 na 
21 lis to p a d a  S B S K  dokona ła  b ra w u ­
row e g o  w y p a d u  w  k ie ru n k u  an 
D ernę . n as tępn ie  s iln y m  ogn iem  
a r ty le r i i  os łan ia ła  70 d y w iz ję  p ie ­
c h o ty  (b ry ty js k ą )  na w zg ó rzu  M e- 
d aua r. D z ia ła n ia  te  w s p ie ra ł także  
p o ls k i d y w iz jo n  a r ty le r i i  p rz e c iw ­
pa n ce rn e j.

e

Ż n iw a
(Dokończenie ze str. 1)

jest przede wszystkim suche o 
niskiej wilgotności, dorodne. 
Wszystko wskazuje na to. że 
jeszcze w sierpniu żniwa zo­
staną zakończone we wszyst­
kich gospodarstwach indyw i­
dualnych i  uspołecznionych.

— Rolnicy zabrali się już za 
siewy.

— Term iny agrotechniczne 
naglą. Od 15 sierpnia należy 
siać już rzepak. T rw ają pod- 
orywki, sieje się poplcny. Do­
tychczas słoneczna pogoda 
sprzyjała zbiorom zbóż. ale nie 
jest ona wygodna dla orek i 
siewów. Na polach jest sucho. 
Łany ze złocistych stają się 
czarne. Tak więc rolnicy wkra­
czają w jeszcze trudniejszy 
okres prac polowych.

— T R W A  skup  z ia rn a , to  zawsze 
ze w zg lędu  na sp ię trz e n ie  p rac  
w ą sk ie  g a rd ło  ro ln icze g o  la ta .

— D z ie n n ie  m a g a zyn y  P Z Z , GS, 
k u p u ją  12—13 tys . to n  z ia rn a . M i­
m o  tru d n o ś c i m a g a zyn o w ych  praca  
ty c h  je d n o s te k  je s t p ra w id ło w a . 
C e n im y  b a rd zo  pom oc tra n s p o rtu  
z w ie lu  In s ty tu c j i  i  za k ła d ó w  p ra ­
c y  1 ja k  do tychczas  p ra cę  P K P . D o 
20 s ie rp n ia  sk u p io n o  przesz ło  
150 tys . to n  z ia rn a  1 na ło żo n y  
p la n  w y n ik a ją c y  *  k o n t ra k ta c j i  
będz ie  na p e w n o  p rze k ro czo n y .

Nasza p o jem ność  m agazynow a  n ie  
w ys ta rcza  na p rze ch o w a n ie  c a łe j 
ilo ś c i zeb ranego  z ia rn a . D la te g o  
część zbóż p rz e c h o w u je m y  w  m a ­
gazynach  p ro d u c e n tó w . Z a  k o n s y ­
g n ac ję  P Z Z  o c zyw iśc ie  p łacą. 
S p o ro  zboża dosta rcza  się bezpo­
ś re d n io  do  m ły n ó w , k tó re  p ra c u ją  
pe łną  pa rą . S zczec in ian ie  Już od 
w ie lu  d n i Jedzą Chleb z tego rocz­
n e j m ą k i.

— J a k ie  zboża n a j le p ie j p lo n o w a ­
ły ?

— S zacu je  się, że na jw yższe  p lo ­
n y  uzyska n o  do tychczas  ze zb io ­
ró w  pszen icy  o z im e j. Jęczm ienia 
ja re g o , a ta kże  n o w e j o d m ia n y  
zboża tzw . pszenżyta . P ragnę  do ­
dać, że ty m  zbożem  o b s ia n ych  b y ­
ło  ju ż  5 p ro c . p o w ie rz c h n i a rea łu . 
Zboże to  le p ie j p lo n u je  n iż  t ra d y ­
c y jn e  ży to . R o ln ic y  . je d n a k  p o d ­
chodzą do n ie g o  z w ie lk ą  reze rw ą . 
M yś lę , że w  p rzysz ło śc i pszenżyto  
będz ie  m ia ło  sp o ro  z w o le n n ik ó w . 
T rw a ja  jeszcze badan ia  nad  w y ­
h o d o w a n ie m  lepszych  o d m ia n  tego  
w y d a jn e g o  g a tu n k u  zboża.

a sopockiej nocy
(Dokończenie ze str. I) początek wielkiego balu w 

Operze (Leśnej). Zapraszam 
Beata Kozidrak (Polska). Rob- przed telewizory, 
bie Krupski (Australia). Ana- Marek DONAT
bela Lopez (Kuba). Shigeru 
Matsuzaki (Japonia), zesp M ilk 
and Coffee (Włochy). Irina 
Oliewa (ZSRR) Alan Roy Scott 
(USA). Stern Meissen (NRD\
Dan T :Hberg (Szwecja). Itka 
Zelenkowa (CSRS). Miklos Var­
ga (Węgry). Pernilia Walgren 
Norwegia), zeiso Cantus (NRD)

Występy wymienionych wy­
żej oceniać bedzie ju ry  w skła­
dzie:

R om an W aschko (P o lska  — prze ­
w odn iczą cy ), F ra n tis e k  H ra b a l 
(CSRS). B e r t K a rlsson  (Szw ecja),
L u tz  K ic h e n w itz  (N R D ), E dua rd  
K o lm a n o w s k i (ZSRR). A n d rz e j K o ­
rz y ń s k i (P o lska), R oy X a v ie r  
,'M ID E M . F ra n c ja ), S ie g fr ie d  S. Jo­
nes (R IA S . B e r lin  Zach .), P e te r 
S c h im m e lp fe n ig  (B e r lin  Zach.). Len  
n e r t S Joholm  (Szw ecja). Y a r i H i-  
dosada (T o k y o  M usic F e s tiv a l, Ja ­
pon ia ).

TAK więc dziś o godz 20

— A  ja k  w y g lą d a ją  p lo n y  w  b a r­
dzo p o trz e b n e j n a m  p szen icy  w y -  
s o k o g lu te n o w e j?

— D a ła  d o b re  p lo n y . T o  z ia rn o  
ja k  w ia d o m o  ro zs trzyg a  o Jakości 
w y ro b ó w  m ą czn ych , zw łaszcza p ie ­
czyw a . S p ro w a d z iliś m y  Je w  w ię k ­
szości p rz y p a d k ó w  z  za g ra n icy . 
Z naczna część z a k o n tra k to w a n y c h  
g a tu n k ó w  p rz y n io s ła  sp o ro  docho ­
d ó w  p ro d u c e n to m , g d yż  cena test 
w iększa  o  20—25 p ro c . n iż  za z w y ­
k łą  pszenic«. Sądzę, że w  p rz y ­
s z łym  ro k u  ilo ś ć  p o w ie rz c h n i za­
k o n tra k to w a n e j jeszcze b a rd z ie j się 
zw iększy .

— Z TYCH danych wynika, 
że roln ictwo szczecińskie już 
od k ilku  la t osiągnęło pewien 
wysoki poziom plonów?

—- Tak jest. Od sześciu Ja t 
plasujemy się w szóstce naj­
bardziej wydajnych woje­
wództw w kra ju . Ze wstępne­
go szacunku wynika, że ten 
rok będzie należał również do 
dobrych. Myślę, że jest to dal­
szy krok do osiągnięcia wyzna­
czonych przez partię założeń, 
w których stwierdza się. że w 
1990 r. zbiory zbóż powinny 
wynosić 40 kw in ta li z hekta­
ra. Ten fakt jeszcze bardziej 
urealnia prognozę założeń i 
wskakuje, że są słuszne i  wy­
konalne.

— Podczas tegorocznych żniw 
zanotowaliśmy pewne nowości 
na naszych polach.

— Nie są to w ielkie rewe­
lacje. ale trzeba przyznać, że 
w niektórych PGR z powodze­
niem pracowały prasy zw ija ją­
ce 6łomę. Bardzo chwalono 
tak i system zbiórki tego poży­
tecznego pokarmu dla zwie­
rząt. Do nowości można zali­
czyć zwiększenie areałów obsia­
nych pszenżytem, a także udział 
podczas żniw pracowników 
umysłowych kombinatów ro l­
nych. Dodatkowa pomoc i za­
robek zyskuje coraz więcej 
zwolenników w  szczecińskich 
PGR.

— Kiedy dożynki?

— Święto plonów każde go­
spodarstwo organizuje według 
własnego uznania. Podobnie 
jest z gminami Dożynki, w 
których uczestniczyć będą 
władze polityczne i administra­
cyjne województwa wyznaczo­
ne sa na dzień 14 września br 
w Dolicach.

— Dziękujemy za rozmowę.
E. Paw.

Kary dla włamywaczy i paserów
W A R S Z A W A  P A P  Ja k  o o in fo r -  5 do 8 la t o rze k ł o k o n fis k a c ie  

-now a ł d z ie n n ik a rz a  P A P  rz e c z n ik  w  ca łośc i Ich  m ienia, 
o ra so w v  m in is tra  sp ra w ie d liw o ś c i D w a j Daserzv k tó rz y  w  t e ł  sp ra - 
— Sad W c le w ó d z k j w  K ie lc a c h  w v -  w ie  za s ie d li na ła w ie  o ska rżonych  
d a ł w y ro k  w  sp ra w ie  8 -osobow ei W a ld e m a r B rze z iń sk i 1 *■ Z dz is ław  
? ru o v  DTzestet>cze1 k tó re !  c z ło n k o - T u szn io  skazan i zosta li na k a rv  od 
w ie  w  la ta c h  1985 —86 w ła m y w a li p o w ie d n io - 5 1 3 la t  pozbaw ien ia  
sie w ie lo k ro tn ie  do sk lepów . Ic h  w o ln o ś c i o ra z  g rz v w n v  do  3.3 m in  
łu p e m  p a d a ły  a r tv k u lv  spożyw cze, zł. I  w obec n ic h  sad o rz e k ł pozba- 
w v ro b v  e le k tro n ic z n e , odzież. Na w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  o raz  ko n  
o rz v k ła d  w  S ka rżysku  K a m ie n n e j f is k a te  m ie n ia  w  ca łości, 
z ra b o w a li o n i z dom u to w a ro w e g o  M ło d o c ia n a  Renata T . uczestn iczą  
..Tęcza”  odz ież, b iż u te r ię , z e g a rk i i  Ca w  1ednvm  z w ła m a ń  została 
a lk o h o l o  ła czn e l w a rto ś c i ponad skazana na k a rę  po zb a w ie n ia  w o l-  
3.3 m in  z ł. nośe i. d a ro w a n a  1ei na m o cv  u s ta -

G łó w n l o ska rże n i: Z b ig n ie w  M ie r  w y  z 17 lio c a  b r. Sad w y m ie rz y ł 
n ik  R o b e rt D z ie ka n  i  M a c ie j D z lu  le i  po n a d to  g rzvw n e  80 tvs . z ło - 
b iń s k l skazan i zo s ta li na k a r v  po  tv c h . o rz e k ł o k o n fis k a c ie  m ie n ia . 
9 la t  p o zbaw ien ia  w o ln o śc i, a J u -  Sad p rz y z n a ł p o szkodow anym  o r -  
s tvn a  G alas — 8 la t  po zb a w ie n ia  g a n iza c jo m  h a n d lo w y m  odszkodow a 
w o ln o ś c i Sad w v m le rz v l im  ró w -  n ie  o ra z  za rzą d z ił ooda.nie tre śc i 
n ież  g rz v w n v  po  3.5 m in  z ł. do-  w y ro k u  do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i. 
z b a w ił Ic h  p ra w  p u b lic z n y c h  p rzez  W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o c n y .

winoulścle -  Ystad
(Dokończenie ze str. 1) 

ła j Kopernik”  wreszcie remont 
rampy na stanowisku promo­
wym w Świnoujściu wpłynęły 
na w ynik i przewozów promami 
kolejowymi. W ciągu 7 miesię­
cy promy kolejowo-samocho- 
dowe przewiozły w relacji 
Świnoujście — Ystad — Świ­
noujście 15 510 wagonów i 228 
tys. ton ładunków wagono­
wych. Tak więc liczba wago­
nów była mniejsza o 8 proc., 
zaś ładunki wagonowe o 12 
proc. w stosunku do wyników 
tego samego okresu w roku 
ubiegłym. W obu kierunkach 
przewieziono 72 tys. ton tran­
zytu I tu nastąpił 13 proc. 
spadek.

S T O S U N K O W O  n ie w ie lk i spadek 
p rze w o zó w  to w a ró w  w y s tą p ił w  re ­
la c j i  Ś w in o u jś c ie  — Y stad. D o  Szwe­
c j i  w ye ksp e d io w a n o  161 tys . to n  ła ­
d u n k ó w  (o 6 p ro c . m n ie j) .  W ię k ­
szość ła d u n k ó w  w y s y ła ły  p o ls k ie  
ce n tra le  h a n d lu  za g ra n iczn e g o  eks­
p o r tu ją c e  do  S zw e c ji s ta l. w y ro b y  
m e ta lo w e , d re w n o  i  w y ro b y  z d re w ­
na oraz  ce m e n t 1 in . T ra n z y t na 
ty m  k ie ru n k u  s ta n o w i 19 p roc. 
o g ó ln e j m a sy  i  u trz y m a ł s ię  na po ­
z io m ie  ro k u  u b ie g łe g o . Z  po łącze­
n ia  p ro m o w e g o  P K P  — K o le je  
S zw edzk ie  (SJ) ob o k  p o lsk ich  cen­
t r a l  h a n d lu  za g ra n iczn e g o  k o rz y s ta ­
ją  k lie n c i-  z CSRS, W ę g ie r. R um u 
n il,  A u s tr i i .  W ło ch . J u g o s ła w ii 1 
ZS R R . Ł a d u n k i tra n z y to w e  stano­
w ią  61 p ro c . o g ó ln e j m a sy  p rze w o ­
zów  do  Y stad

M ie s ię czn y  p o b y t m / f  „ M ik o ła j  K o  
p e rn ik ”  w  s to c z n i (p o  a w a r ii)  w y ­
k o rz y s ta n o  jednocześn ie  do  w y k o ­
n a n ia  p rz e g lą d u  okresow ego . P ozo ­

sta łe  p ra ce  re m o n to w e  w y k o n a ła  
załoga podczas p rzym u so w e g o  po ­
s to ju  p ro m u  spow odow anego re ­
m o n te m  ra m p y  s ta n o w iska  p ro m o ­
w ego W  p o p rze d n ich  la ta c h  re m o n ­
ty  s to czn io w e  w y łą c z a ły  p ro m y  k o ­
le jo w e  z e k s p lo a ta c ji na ok. 3 m ieś. 
c o  oznacza ło  zm n ie jsze n ie  p o te n c ja ­
łu  p rzew ozow ego  o 50 p ro c  na ok. 
1.5 m ies iąca . R e m o n ty  s tanow iska  
p ro m o w e g o  p o w o d o w a ły  do d a tko w ą  
p rz e rw ę  w  ru c h u  D la te g o  też po­
z y ty w n ie  na leży  ocen ić  w p ro w a d zo ­
n y  przez a rm a to ra  — P o lsk ie  L i ­
n ie  O cean iczne  system  re m o n to w a ­
n ia  p ro m ó w  — w y k o n y w a n ie  czę­
ści p ra c  re m o n to w y c h  przez za łog i.

N ie m n ie j je d n a k  bez w p ro w a ­
dzen ia  na tę  l in ię  trze c ie g o  p ro m u  
— In fo rm o w a liś m y  ju ż  o  p o d ję c iu  
je g o  b u d o w y  — n ie  da s ię  u n ik ­
nąć n ie k o rz y s tn y c h  d la  c iąg łośc i 
o b s łu g i ła d u n k ó w  p rz e rw . czy  
zm n ie jsze n ia  m o ż liw o śc i p rzew ozo ­
w y c h . D o  „p e łn i szczęścia”  b ra k o ­
w a ć  je d n a k  będzie  d ru g ie g o  s tano­
w is k a  d la  p ro m ó w  k o le jo w y c h  w  
Ś w in o u jś c iu . (w it )

m
S T A T K I Ń A  W E JŚ C IU : 

n ie  p rz e w id u je  się

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „R a b k a -Z d ró j”  do F ra n - 
F ra n c j i  ,

m /s  „W ró ż k a ”  do D a n ii 
m /s  „ T o b ru k  H ”  d o  R o tte r­

dam u.
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Światowe echa jednostronnej decyzji ZSRR

Moratorium stwarza szanso
likwidacji broni jarowej

ZAPRZESTANIE doświadczeń jądrowych stwarza szansą m ieszkańców  tego m ias ta . R adziec- 
d opr o w  adzenia -do redukcji i  likw idac ji broni jądrowej —  ka in ic ja ty w a  d a je  szanse w y ty c z ę  
powiedział *.e  w torek rzecznik ZSRR, Giennadij Gierasimow, S ta f r̂ O T e lCa- ° p o ^ e d S ’ Ara! 
komentując jecinosbronne Przedłużenie do 1 stycania 1987 r. k i. 
przez Związek Radziecki m oratorium na wszelkie wybuchy 
jądrowe.

Na Bałtyku

Zderzenie okrętów
B O N N  P A P . Ja k  D o in fo rm o w a ła  

zachód n io n ie m ie cka  a g e n d a  praso ­
w a . w  nocv  z 16 na 17 s ie rp n ia  n r  
B a łty k u . doszło do zderzenia sie za 
chód  iio n ie m ie c k ie g o  o k rę tu  pod 
w odnego z n iszczyc ie lem  na leżącym  
do  kana d v isk ie 1  m a ry n a rk i w o je n  
n e i.

D o k o l iz j i  dw óch  o k rę tó w  w o je n - 
n v c h  doszło  w  re lo n ie  o d le g ły m  o 
20 m i l  m o rs k ic h  na zachód od 
B o rn h o lm u . O k rę t p o d w o d n y  B u n - 
desm arim e zosta ł uszkodzony. N ie  
sa znane p rz y c z y n y  foo liz ii.

Kalejdoskop
sportowy

♦  Z Ł O T Y  m e d a l w  szta fe ­
c ie  4X100 m  st. dow . k o b ie t 
podczas m is trz o s tw  św ia ta  w  
p ły w a n iu  zd o b y ły  rep re ze n ­
ta n tk i N R D  w yp rze d za  1ac 
U S A  i  H o la n d ie . Podczas te ­
go w yśc ig u  p ły w a c z k a  N R D  
K r is t in  O tto  u s ta n o w iła  na 
p ie rw s z e j zm ia n ie  re k o rd  
św ia ta  — 54.73.

♦  J A K  p o in fo rm o w a li o rg a ­
n iz a to rz y  le k k o a tle ty c z n y c h  m i 
s trz o s tw  E u ro p y  w  S tu t tg a r ­
c ie  (26—31 s ie rp n ia ) w  im p re ­
zie w y s ta r tu je  1 076 z a w o d n i­
czek i  za w o d n ikó w  z 31 k ra -  
ió w . w  ty m  670 m ężczyzn i  
406 k o b ie t. T v lk o  A lb a n ia . M o  
naco  i  San M a r in o  n ie  zg ło ­
s iły  sw ych re p re ze n ta n tó w . 
L e k k o a tle c i ry w a liz o w a ć  będą 
o 43 t v tu łv  m is trz o w s k ie .

♦  W  N O W Y M  JO R K U  ro z ­
począ ł sie tu r n ie j  s ia tk a rz y  o 
p u ch a r U S A  z u d z ia łe m  re - 
p re z e n ta c li gospodarzy. ZSRR. 
K u b y  i  W ło ch . W  p ie rw szym  
s p o tk a n iu  S ta n y  Z jednoczone 
p o k o n a ły  ZSR R  3:1 (13:11.
9: ¡5. 15:11. 15:9).

♦  18 -LE T N I ra d z ie c k i k o la rz  
W ła d im ir  S u łta n ó w  podczas 
zaw o d o w  na to rze  K ry ła ts k o je  
u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  w 
w y ś c ig u  na 1 k m  ze s ta r tu  
lo tnego . S u łta n ó w  ja k o  p ie rw ­
szy w  h is to r i i  u zyska ł czas po  
n lż e l je d n e l m in u ty  — 58.713 
sekund.

♦  P IŁ K A R Z E  AS R O M A  ze 
Z b ig n ie w e m  B o n k ie m  p o k o n a li 
B a v e rn  M o n a c h iu m  3:2 (2:0). 
M ecz ro zeg rano  w  Z u ry c h u  w 
ram a ch  tu r n ie ju  z okaz  l i  100- 
- le c ia  k lu b u  G rasshoppers. 
B ra m k i d la  R o m y  s trz e l i l i :  
G raziam i w  28 m in .. A nce lo ttd  
w  38 m in  i  O ie n n ln i w  88 
m in ., a d la  B a y e rn u  — A ugen  
th a le r  w  74 m in . i  W o h lfa r th  
w  79 m in .

♦  M Ł O D E  p o ls k ie  s ia tk a rk i 
na m is trzo s tw a ch  E u ro p y  ju ­
n io re k  * i  lu n io ró w  p rz e g ra ły  
w  o s ta tn im  m eczu e l im in a c y j­
n y m  g ru p y  d ru g ie j w  P e rn ik u  
z d ru ż y n a  R FN  2:3. Zespo ły  
R F N  i  P o ls k i a w a n so w a ły  do 
fa.zv f in a ło w e j z za licza n ym  
w y n ik ie m  e lim in a c ji.

♦  N IE S T E T Y  n ie  u d a ł sie 
s n lr t  Z yc ie  Ja rce  i  E lw irz e  
L o re n z  na w io ś la rs k ic h  m i­
s trzo s tw a ch  św ia ta  w  N o tt in g  
ha m . P o lska  d w ó jk a  bez s te r- 
n ic z k l za ie ła  w e  w to rk o w y c h  
reoesażach trz e c ie  m ie jsce  — 
8.28,29 i  zosta ła  w y e lim in o w a ­
na.

T a k  w le c  z trze ch  p o lsk ich  
osad. k tó re  w y s ta r to w a ły  na 
to rze  w  N o tt in g h a m  pozos ta ły  
ju ż  tv łk o  d w ie  m ęska c z w ó r­
ka  p o d w ó jn a  i  cz w ó rk a  ze 
s te rn ik ie m .

ń -  Union 2:2
WCZORAJ piłkarze Pogoni 

rozegrali sparringowe spotka­
nie z Unionem Berlin. Mecz 
zakończył się wynikiem  rem i­
sowym 2:2. Bram ki dla Pogo­
n i zdobyli: Ostrowski oraz Be­
nesz. (bfc)

Zachód przeprowadził 
dwa razy więcej prób

jądrowych niż ZSRR
SZTOKHOLM PAP. W awiązku z przedłużeniem przez 

ZSRR do końca roku jednostronnego moratorium na eksplo­
zje nuklearne warto zwrócić uwagę że Stany Zjednoczone, 
które jak dotychczas odmawiają zgody na całkow ity zakaz 
prób z bronią jądrową, przeprowadziły ich znacznie więcej 
niż Związek Radziecki.

w. Mo- . WEDŁUG zestawień sztok- dzahe eksplozjami jądrowym i
szukiwać sposobu za ha mowo- hoimskiego mię dzyń a ro do w ego lasery rentgenowskie, które 
nia zbrojeń. • instytu tu  badań nad pokojem m iałyby być jedną z głównych

(SIPRI), ad 16 lipca 1945 r. do broni „wojem gwiezdnych” .
s e k r e t a r z  generalny o n z  j a -  1 styczn-ia br. USA dokonały ------------------------- — —----------------------------—•

l e w y c h  pod-
czenie M ficha iła  G orbaczow a w CZ3a gdy Związek Radziecki 
sp ra w ie  p rze d łu że n ia  m o ra to r iu m  565.
na dośw iadczen ia  ją d ro w e . W  o - T • __  _ .
świadczeniu opublikowanym w no- " uz P° Ogłoszeniu przez 
woioT&kiei siedzibie o n z  sitwier- ZSRR jednostronnego morato- 
dza sie. że j . Perez de Cueliar rium  (trwającego od 6  sierpnia

WlP-lilra wa . . .  *

NA konferencji prasowej 
dla dziennikarzy radzieckich i 
zagranicznych, G. Gierasimow 
powiedział, że za oceanem 
reakcją na nową inicjatywę 
pokojową Związku Radzieckie­
go było wyraźne rozczarowa­
nie tym, iż Moskwa odmówiła 
„przystąpienia do gry” Wa­
szyngtonu i  wznowienia do­
świadczeń nuklearnych. O fi­
cjaln i przedstawiciele władz 
amerykańskich określili decy­
zję Związku Radzieckiego jako 
posunięcie propagandowe. Jed­
nakże decyzją ta świadczy o 
zdrowym rozsądku i  nowym 
sposobie myślenia. Stronie ra­
dzieckiej przysporzy ona pe­
wnych kosztów wojskowych i 
gospodarczych, ale Związek 
Radziecki uważa, iż należy po-

•  Nierdzewiejące żelazo •  Urodzajny grunt

Zagospodarowanie Księżyca
-  projekt XXI wieku
MOSKWA PAP. Z początkiem trzeciego tysiąclecia istnieją 

realne przesłanki przekształcenia cywilizacji ziemskiej w między­
planetarną. Możliwość taką stwarza przedstawiony przez Zwią­
zek Radziecki do rozpatrzenia przez państwa etapowy program 
wspólnych działań do 2000 roku w dziedzinie wykorzystania ko­
smosu do celów pokojowych.

W OKRESIE TYM proponuje 
suę stworzenie warunków do 
przystąpienia już w pierwszych 
dziesięcioleciach XXI wieku do

p rz y w ią z u je  n a d zw ycza j w ie lk a  w a . A .
ge do  s p ra w y  o k ie łz n a n ia  w yścig iu  u b ie g łe g o  r o k u )  A m e r y k a n ie  
zb ro je ń , a zwłaszcza «w yśc igu  z b ro - p r z e p r o w a d z i l i  18 e k s p lo z j i  ją _  
1eń 1aarow vch Zawsze b i l  n rz e k o - d r o w y e h  fc  te g o  cze ść  w  r o k u  
n a n y  o tv m . że os iągn iec ie  p o ro - u  \  . . ,
zu m ie n ia  o p rz e rw a n iu  d o ś w ia d - b .e z ą c y m )  i  o b e c n ie  m a ją  ic h  
czeń ją d ro w y c h  s łu ż y ło b y  d o b ru  o - n a  s w y m  k o n c ie  r ó w n o  o s ie m -  
g ó lnem u. s e t.

* * * , , . Jeślii uwzględnić, że dwa i
R Z Ą D  szw edzk i z zad o w o le n ie m  ^ TTc  A  is iA T n  F r o «  

p o w ita ł ra dz iecka  in ic ja ty w ę  o S o ju s z n ic y  u 2 J N A iO ,  F r a ń  
p rz e d łu ż e n iu  je d n o s tro n n e g o  m o ra - C ja  i  W ielka Brytania, prze- 
fcorium  na .p ró b y  z b ro n ią  ja d ro -  prowadzili do 1 stycznia b r .  
w a — s tw ie rd z ił p re m ie r  Io g v a r  n H in o w iP /im in  i «  ; ■jo ^ _ AiK - 
Carlssotn. P rz y p o m n ia ł, że S zw ecja , oapow.eainio loO  i  33  prób j ą -  
za rów no na fo ru m  o rg a n iz a c ji N a  d a ro w y c h , okaże się, że a t la m ity -  
ro d ó w  Z je d n o czo n ych , ja k  i  p rz y  cfcie mocarstwa atomowe d o -  
in n y c h  okaz lach . o s ta tn io  w  d e k la - A rm a ty  łą c z n io  n r a m io  , i „ 7a 
ra c i i  z M e k s y k u  ..szóstk i d e lh i j-  K o n a i-V tączme prawie dwa ra 
s k le i”  w ys tę p o w a ła  z w e zw a n ie m  W ię c e j eksplozji nu kle ar-  
do u s a  i  z s r r  o zap rzes tan ie  nvch n iż Związek Radziecki. 
a S a a w ^ S g “ S S S ie . M I  V * # ™  Układu W ar.
ty n u o w a n ie  ra d z ie c k o -a im e ry k a ń - szawskiegó rozporządzające 
s k ic h  ro z m ó w  ro z b ro je n io w y c h  d o - bronią jądrową, 
p ro w a d z i do w ie lo s tro n n e g o  ł  c a ł-  W p riłu « *  gT P R T  r h m v  r ld ™  
k o w ite g o  zakazu p ró b  z bronią ją -  ™ , b l P K I  U rn y  deko-
d ro w a . nały do końca ubiegłego roku

• • * ogółem 29 prób jądrowych.
m i n i s t e r  s p ra w  za g ra n iczn ych  Zestawienia i n s t y t u t u  s z to k

R F N  H a .ns-D ie trich  G enscher z za- h o - lm ^ k ie g o  u rs k n z a iin  żo dowaleniem orzv1a l decvz1e ZSRH . wskazują. ze
w  sp ra w ie  p rze d łu że n ia  do ł  stvcz- w b r e w  t w ie r d z e n io m  rządu 
n ia  1987 r. m o ra to r iu m  na w y b u c h y  prezydenta Reagana. ZSRR nie 
ją d ro w e  1 o k re ś li ł to  posun iec ie  « m ru ie  n a d  U S A  w  h m n in n h  
1a lto  t>o?.vtecjnv k ro k  w  k ie n in -  g , ,ie n a c ! U b A  w Monlacll 
k u  c a łk o w ite g o , pow szechn ie  ob o - nuklearnych. Zdaniem o k s p e r -  
w ia zu ia ce g o  zakazu eksplozji nu- tó w .  Stany Zjednoczone j a k  
kleamych.  ̂  ̂ dotychczas odmawiają zgody

b u r m i s t r z  H iro s z im y  T a ke sh l n a  c a ł k o w i t y  z a k a z . d o ś w ia d -  
A ra k i w y ra z i ł  osob is ta  g łęboka  sa- CZen ją d r o w y c h ,  p o n ie w a ż  n ie  
tv s fa k c ie  z p rzed łużen ia  ra d z ie c k ie - w y r z e k ły  s ię  z a m ia r u  u z y s k a -

“ « S T w iS k a “  T e t a ^ t e T  ?L8BBpr2ewaei W0 '6.1?0»’.«  n a d  
głoszona przez M . G orbaczow a o d - a  W  s z c z e g ó ln o ś c i p r a -
p o w ia d a  n a d z ie jo m  w s z y s tk ic h  g n ą  w y p o s a ż y ć  s ię  w e  w z b u -

W  stolicy Meksyku

Rozmowy powstańców
zprzedstawicielami N.Duarte

H A W A N A  P A P . W  s to lic y  M e k ­
s y k u  odbędą się d z is ia j ro zm o w y  
m iędizy p rze d s ta w ic ie la m i rządu  Na 
p o leona  D u a rte  o raz  s a lw a d o r- 
s k lc h  u g ru p o w a ń  pow stańczych . W  
tra k c ie  sp o tka n ia  m e ksykańsk iego  
u s ta lo n e  m a ja  b v ć  da ta . m ie jsce  
o ra z  p o rządek  d iz ienny trz e c ie j 
ru n d y  n e g o c ja c ji na te m a t n o rm a ­
liz a c j i  s y tu a c ji w  S a lw adorze.

Rekordowy 
lot gołębia

B E L G R A D  P A P . H od o w cy  g o łę b i 
z J u g o s ła w ii i  H o la n d ii zo rg a n izo ­
w a li  m a ra to n  nazw a n y  ..L o t P o­
k o tu ” . Z  o bu  s tro n  b ra ło  u d z ia ł 
w  zaw odach po 65 go łęb i poczto ­
w ych . S ta r to w a ły  o d p o w ie d n io  z 
R o tte rd a m u  i  Szabca.

W y g ra ł g o łąb  ju g o s ło w ia ń s k i, krtó 
r y  tra sę  b lis k o  1500 k m , lecąc w  
ba rdzo  z łvch  w a ru n k a c h , g łó w n ie  
w  deszczu p o k o n a ł w  c iągu  50 
godz. i  54 m ln iu t. Jego w ła śc ic ie le m  
jest Z e lk o  K o n ic  ze w s i R u n ja n a . 
k o ło  Ł o ż n ic y .

B v ł to  n a jd łu ż s z y  p rz e lo t go łę ­
b ia  w  tv m  ro k u  w  E urop ie .

C h a ra k te ry s ty c z n e , że m a tka  o- 
becnego eu ro p e jsk ie g o  . re k o rd z is ty  
go łęb iego, w  1930 r . p o kona ła  t r a ­
sę z B agdadu  do Ł o ż n ic y . B y ł to  
p ra w d o p o d o b n ie  re k o rd  ś w ia to w y , 
a le  p rz e lo t n ie  b v ł k o n tro lo w a n y  
przez ko m is ie  m ię d zyn a ro d o w a  i 
n ie  został uznany. T v m  razem  prze 
lo t  z R o tte rd a m u  t r a f i ł  do o f ic ja l­
n y c h  d o kum en tów .

Kryzys m ałżeństw a we Franci!
PARYŻ PAP. Po relatywnie 

długim czasie (łata 1941—1965) 
trwałości instytucji małżeńskiej, 
w ostatnich latach obserwuje się 
porastający kryzys. W okresie 
stabilnych związków małżeńskich 
jeden rozwód przypadał na 10 
małżeństw. Już jednak w 1976 
roku jeden roziwód przypadał na 
pięć rodlrin, a od 1982 r. rozwód 
bierze co czwarta rodzina.

Obserwuje się przy tym duże 
zróżnicowania liczby rozwodów 
w zależności od grupy wiekowej, 
grup zawodowych, a nawet re­
jonów kraju. Najwięcej rozwo­
dów notuje się w Paryżu ł jego 
szerokiej okolicy, a następnie w 
południowo-wschodnich ł półno­
cnych rejonach kraju. Z kolei 
przeciętnie najwięcej rozwodzi

się małżeństw pracujących w 
tzw. sferze usług, a najmniej ro­
dzin rolniczych. Również częściej 
rozwodzą się tzw. małżeństwa 
młode, niż pary, które przeżyły 
ze sobą już kitka lat, chociaż w 
ostatnich latach ł tu zaczyna 
wzrastać liczba rozwodów. Zda­
niem obserwatorów, do znaczne­
go wzrostu rozwodów doszło we 
Francji po 1975 r. Weszła wów­
czas w życie ustawa znacznie li­
beralizująca przepisy w tej dzie­
dzinie, umożliwiająca rozejście 
się małżeństwa „za obopólną 
zgodą", bez nadmiernych w ta­
kim wypadku formalności.

Już w następnym raku rozwio­
dła się aż jedna czwarta mał­
żeństw, a do chwifi obecnej 
rozwiodła się już połowa wszyst. 
kich małżeństw.

Obecnie we Francji doszło do 
paradoksalnej sytuacji, w której 
liczba zawieranych małżeństw jest 
mniejsza od liczby orzekanych 
rozwodów.

Obserwuje się też coraz pow­
szechniejsze zjawisko schodze­
nia się dwojga młodych i pro­
wadzenia wspólnie gospodar­
stwo domowego bez potwierdze­
nia tego związku oficjalnie w u- 
rzędzie, czy kościele.

W tej sytuacji powstało je­
szcze Inne zjawisko, a mianowi­
cie z roku na rok rośnie we 
Francji liczba dzieci poza mał­
żeńskich. W 1979 r. dzieci ta­
kich było 10 proc. na ogólną 
liczbę noworoefków, a w 1983 r. 
już 19,9 proc. ,

praktyczn eg o za gos p oda rowywa - 
nia i wykorzystania Księżyca, 
m.itn. do odbywania lotów na 
inne planety — powiedział w 
rozmowie z dzienni kairzami 
doktor nauk fizyczmo-matema- 
tycznych Władysław Szewczemko.

Bez wykorzystania zasobów 
księżycowych i przemysłu księży­
cowego praktycznie niemożliwe 
jest urzeczywistnienie projektów 
zbudowania na orbitach energe­
tycznych Instalacji słonecznych, 
mogących wytwarzać energię lub 
odbijać na Ziemię światło sło­
neczne.

Na tej podstawie można też 
rozwijać całkowicie nową ener­
getykę, o także nowe technolo­
gie kosmiczne I nowe metody w 
agrotechoice.

Warto przypomnieć, że przy 
starcie kosmicznego systemu wtię 
lokrotnego użytku z kosmodro­
mu na Ziemi, ciężar użytkowy 
wynosi Ok. 1,5 proc. całej mosy 
startowej. Przy wystrzeleniu t  
Księżyca może on wynieść 50 
procent.

Naukowo celowość zbudowa­
nia długo pracującej załogowej 
stacji na Księżycu nie budzi 
wątpliwości. Na jakościowo no­
wej podstawie można badać z 
niej bliskie i odlegle regony ko­
smosu. Wysoka próżnia I mała 
siła przyciągania na Księżycu 
umożliwia prowadzenie tam uni­
katowych eksperymentów w 
dziedzinie fizyki, chemii, biolo­
gii i innych nauk. Czekają no 
rozwiązanie takie niektóre pro­
blemy wynikłe podczas badania 
na Ziemi dostarczonych już przez 
aparaty kosmiczne próbek ma­
terii księżycowej, nip. niendzewie- 
jącego księżycowego żelaza lub 
bardziej urodzajnego księżyco­
wego gruntu.

P rzeg ląd
w y d a rze ń
+  W  S Z T O K H O L M IE  ro zp o ­

częła sie X I I  sesla — o s ta tn ia  
p rzed  od ro cze n ie m  za m ies iąc 
o b ra d  — s z to k h o l msk,i e 1 k o n ­
fe re n c ji w  sp ra w ie  ś ro d kó w  
b u d o w y  za u fa n ia  i  bezpieczeń­
stw a oraz  ro z b ro je n ia  w  E u ro ­
p ie . P rze m a w ia  ia c v  na le i o -  
tw a rc ie  szef d e le g a c i! radz iec ­
k i e j  am basador O leg  G rim iew  
s k i. z w ró c ił uw agę zeb ra n ych  
na w yg łoszone  d z ień  W cześnie! 
p rze m ó w ie n ie  sekre ta rza  gene­
ra ln e g o  K C  K P Z R  M ic h a iła  
G orbaczow a, a zwłaszcza te 
lego  fra g m e n ty , k tó re  m ów ią  
o  znaczen iu  konferem cH  
sz to kh  olm skde 1 1 o. w k ła d z ie .
1a-kl w  1e 1 prace  w ło ż y ły  p ań ­
s tw a  soc ja lis tyczn e .

4  N A R Ó D  a fg a ń s k i obcho ­
d z ił u ro czyśc ie  swe ś w ię to  na 
ro d o w e  — ro czn ice  o d zyska ­
n ia  n iep o d le g ło śc i. Z  te ł o k a ­
z j i  w  c a łv m  k r a ju  o d b v łv  sde 
u roczys te  sp o tka n ia , m ias ta  i  
w s ie  p rz y b ra ły  o d ś w ię tn y  w y ­
g lą d . w rę czo n o  odznaczenia 
p a ńs tw ow e  1 w o jsko w e .

+  W  B E JR U C IE  po raz 
p ie rw s z y  od s ie d m iu  m ies ięcy  
doszło  do sp o tka n ia  p re m ie ra  
L ib a n u  Raszida K a ra m ie g o  z 
dw om a m in is tra m i chrzęści.jań 
s k lm i z je g o  rzą d u  — C a m il-  
le m  Sza m im e m  i  Josephem  
E l-H aszem em . Do sp o tka n ia  do 
szło  w  czasie. g d v  m in is tro ­
w ie  m u zu łm a ń scy  b o jk o tu ją , 
p re zyd e n ta  A m in a  Dżam a je la . 
k tó r y  o d m ó w ił za tw ie rd ze n ia  
p ro je k tu  p o ro zu m ie n ia  p o k o jo  
w ego. bodącego ow ocem  p ra c  
t ró jp a e tv 1 n e i k o m is j i  z łożone j 
z p rz e d s ta w ic ie li m i l ic j i  
ch rzęśc i ia ń s k ie j.  d ru z y js k ie j 1 
szv ickde l. podp isanego 28 g ru d ­
n ia  1935 ro k u .
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Uchylone drzwi szpitali dziecięcych

Najlepszy lek -  mama
o to cze n iu , p rze żyw a  n a jw ię k s z y  
szok.

PO wydrukowanych opiniach 
i  propozycji zmian, wypowie­
działo się także Ministerstwo 
Zdrowia i  OS. W liście podpisa 
nym przez rzecznika prasowego 
m inistra zaznaczono, że sprawa 
o której dyskutowano, dostrze­
gana już była w  urzędzie od 
k ilku  lat. Nawet w podpisanym 

SZOK, jakiego domają dzieci wreszcie niedostateczna opieka w 1981 r - i^ ro zun je n iu  o współ 
przy rozstawaniu się z rodzica w niektórych placówkach leczni E,iacy ~z . , omLt?te!ni . Ochrony 
m i w  izbach przyjęć a potem czych, to najczęściej powtarzają Prf w ^zieoKa mówi s:e m.rn. o 
jeszcze na oddziale w obcym ce t i i  przykłady z 'życia poda-
przerażającym je otoczeniu. Róż wane p t z o z  autorów listów  do d o ^ d . zakiesae lodiziców do 
ne reakcje fizyczne i psychiczne redakcji. B yły to ważne argu- «7 io o fCJ1 ,<̂ziecHa w. f ^ ^ l u .  
swiązane z pobytem w  szpitalu men ty przemawiające za konie- w 1J84 roIru ustalono, że

„EXPRESS WIECZORNY” wspólnie z Kra jow ym  Kom i­
tetem Ochrony Praw Dziecka ogłosił akcję pod hasłem 
„Najlepszy lek mama’*, k tó re j celem było częściowe przy­
najm niej otwarcie przed matkami drzwi szpitali dziecięcych, 
nie ty lko  w  dniach w izyt. Do dyskusji na ten temat zapro­
szono Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej, Polskie 
Towarzystwo Pediatryczne, lekarzy, pielęgniarki, no i ro­
dziców mogących się podzielić swoimi doświadczeniami, 
uwagami.

¿ późniejsza urazy na tym  tle. cznością wprowadzenia problem ten wymaga uregulo-
w a n ia  fo r m a ln o - p r a w n e g o  w  n o  

p r z y jm o w a n ia  i  o p i o k i ^ n a d  r e C T la m in a c h  szp :
d z ie c k ie m  w  s z p i t a la .  O  te  a n i a  k t 6 r e  * »  o b o c n ;€  w  k. ° "
n y  p r o s i l i  r o d z ic e .  za  n im i  o p to  c<>we’  ! ^ ie  o o r a c o w y w a m a .  J c d  
w a l i  to k a rz e  z a b ie r a m y  c io s  w  ^
d y s k u s j i .  m łe * 2C le k a r z e  w o je w ó d z c y

o t r z y m a l i  p o le c e n ia  w łą c z a n ia  
P IS A N O  też o n ie u za sa d n io n ych  r o d z ic ó w  d o  o p ie k i  n a d  s w y m i  

t S ^ i " Cht « S S ? z w ^ t wi i tankale « w ,! i  5 ® * P » a « * o w » n > in i  d z ie ć m i.  zaś 
ra n ie  sze rze j s z p ita ln y c h  d rz w i n ie  d e c y z ję  w  t e j  s p r a w ie  p o z o s ta -  
w o ln o  p o z w o lić  i  ró żn ych  w zg ię - w ia  s ię  o r d y n a to r o m  o d d z ia łó w  

s z p i ta ln y c h ,  k t ó r z y  o d p o w ia d a ją  
h is te r i i  n ie k tó ry c h  m a te k  czy s ta n  z d r o w ia  p a c je n tó w ,  za  
g ro ź b y  w n ie s ie n ia  In fe k c j i .  Są to  w ła ś c iw a  n a d  n im i  o p ie k ę  i  r y  
je d n a k  a rg u m e n ty  ta tw e  do  po d - e o r  c » n id e m io ! ii~ ii-7n v
w ażen ia . N ik t  n ie  zast;,p l ch o rem u *  e p id e m io lo g ic z n y ,
dz ie cku  m a tk i i  to  Jest o c z y w i-  XT„  ,
ste . P o ra  ty m  m oże ona w y rę c z y ć  *'•3 KOJliOc z a z n a c z o n o  je szcze
w  n ie k tó ry c h  czyn n o śc ia ch  p ie lę g - W liście. Że m in is t e r  z d r o w ia

W ” k“  l “ *»0mi i te j w ła tin ie  po m o cy  żąda ją  rządzenie w sprawie orzekania
o rd y n a to rz y  n ie lic z n y c h  u nas szp i- O czasowej niezdolności do pra-
S Ł , Z(1™e ,?uż s tosu je  ta k i sy - Cy (Dz.U. Nr 21. poz. 97) wrka-
srfem r* ty m  w y p o w ie d z ia ła  się

WYZSZA Oficerska Szkoła Samochodowa im. gen. Aleksan­
dra Waszkiewicza w Pile przygotowuje do zawodu inżyniera- 
dowódcy służby czołgowo-samochodowej. Nauka trwa 4 lata, 
około 30 proc. zajęć odbywa się w  terenie. Obecnie w szkole 
trwa sesja egzaminacyjna. Na zdjęciu: w  czasie egzaminu z 
jazdy na bojowym wozie piechoty. CAP — Zb. Staszyszyn

stem .
ró w n ie ż  p ro f .  M a rla  B ożkow a  
d y re k to rk a  In s ty tu tu  M a tk i i  D z ie ­
ck a :

„J e s t  t ru iz m e m  d la  m u le , do ­
św iadczonego p e d ia try , że dziecko  
le p ie j »nosi p o b y t w  s z p ita lu  w  
obecności m a tk i.  F a k t to  bczdysku

żując na możliwość hospitaliza 
c ji matki razem z dzieckiem w 
przypadkach jeśli karm i dziec­
ko piersią, mieszka Poza m iej­
scowością, gdzie się znajduje 
szpital, pełni osobistą opiekę

czone na materiał zarodowy.
O dp _  st. Moro;

M w M ? ye “ S° d r iw i '™  “ *d  < * < W m  ■ ■  W Z g k
o d d z ia ła ch  d z ie c ię cych . I  d la te g o  u d u  n a  r o d z a j  s c h o rz e n ia .  Z a  
nas w  In s ty tu c ie  M a tk i i  D z iecka  o k r e s  p o b y tu  W  s z p i t a lu  o t r z y -  

" o S Ł S .  W » ' " f c v e J  * ,  m uJC  ™ o I „ i o n ie  le k a r s k i« .
8 “ f / 8™ - D O C E N IA JĄ C  w  p e łn i dob rą  w o -

ah5 ^ ’ za p ro p o n o w a li na i<j m in is te rs tw a , p rz y k la s k u ją c  ca- 
d r ^ w i^ T d t n t n 5 « c h y le n ie  łe j  a k c j i  p ro w a d zo n e j przez w a r-  

s ^P h a in ych , Jako że ic h  c a ł-  szawską p o p o łu d n ió w k ę , tru d n o  się 
* 2 £ l Cie mJ >głoby ,b y c  z b y t Jednak b y ło  nam  oprzeć Jakiem uś 

„ = f ^ i v . SZO|i ie An ®r San iz a c y jn y m  d la  d z iw n e m u  w ra że n iu , że ch yb a  zno - 
naszych p la có w e k  s łużby  zr l r owsa. w u  w  C7.vmś o ri;k rv li4 m v  A m p rv -  
^ a ł o b y  ,o  u c h y le n ie  p rzede I? W o “ Ł  co ^ “ ^ £ ” * 5  

. 2m ia,nle ,  system u  ta k  o czyw is te  (u  nas p rzed  w ie lu  
£ £ ! * *  to w a rz y s z y ła b y  dz ie  la ty  też s tosow ane), m y  obecn ie  

zwwczTł ~  gdz ie  za - w p ro w a d za m y  n ie m a l na zasadach
zf j  dochodz i do  ro z d z ie ra ją -  e ks p e ry m e n tu . P o trzeba  b y ło  w ie l-  

cych  scen -  na o d d z ia ł i  pozos ta - k ie j,  na c a ły  k r a j  a k c ji,  a b y  u zm y 
;zych, s lo w ić  co  n ie k tó ry m , ta kże  le k a -  

w y -  rzo m  p e w ne  n ie p odw aża lne  p ra w -
I «rła&r,;«, ~ : ---------— • ty m  d y . N o  cóż — ja k  p o w ia d a ją  — le -
I czasi? d z ie cko  ode rw a n e  od p ie j późno, n iż  w cale...
» n a jb liż s z y c h  i  zos taw ione  w  o bcym

STACJA Hodowli Roślin w 
Mielnie (woj. olsztyńskie) jako 
pierwsza na Mazurach przystą­
p iła  do wykopków wczesnych 
odmian ziemniaków. Aktualnie
trw a ją  wykopki ziemniaków o d .}ahv , w — - - - - -  -  — *— - w ,  “ <* taiy łiia j uKcji, a o y  uzmy
nUany J ry s " , które są przezna- tyf H «TgoSS^h IS S in f '

Temat na dziś

Człowiek nie anioł
NA POCZCIE  ̂ staliśmy w długiej kolejce do okienka. Urzędnicz­

ka za szybq nie znajdowała się w dobrym nastroju. Widać było, 
że jest zmęczona. Kolejkowicze też z trudem znosili uciążliwość 
oczekiwania. Wreszcie pewien pan nie wytrzymał i głośno skomen­
tował zawodową sprawność urzędniczki, a potem nazwał skanda­
lem fakt, że po swoje oszczędności musi stać tyle w ogonku. „Niech 
pan usiądzie obok" — zaproponowała urzędniczka nerwowemu ko- 
łejkowiczowi. „Akurat są trzy wolne miejsca” .

Takie sceny zdarzają się także w sklepach, w aptekach, w punk­
tach usługowych, w kasach kolejowych. Wszędzie znalazłoby się 
miejsce do pracy. Ale sęk w tym, że chętnych brak.

Tymczasem czytam oto w artykule pewnego ekonomisty, że w Pol­
sce aż 2 miliony ludzi jest zatrudnionych niepotrzebnie. W różnych 
urzędach, w fabrykach, w tychże samych placówkach usługowych. 
Jak więc jest — mamy ludzi za mało czy też za dużo?

Szacunki ekonomistów mówią o tym, że ludzi do pracy może 
u nas być prawie w sam raz. Chodzi tylko o to, żeby praca była 
dobrze zorganizowana. Sami wiemy, że nieprawdziwa i krzywdząca 
jest opinia, według której „Polak pracuje ile  i mało wydajnie". 
Jeśli przyjrzeć się sprawie bliżej, to pracuje rzeczywiście źle i mało 
wydajnie ten, któremu zła organizacja pracy stwarza taką właśnie 
możliwość. Kitedy w zakładzie łatami trwa organizacyjny bałagan, 
odpowiedzialność za wykonanie określonych zadań rozmywa się, 
o obowiązki pracownicze są mgliste i precyzyjne wedle zasady „pi 
razy drzwi" — trzeba być aniołem, aby pracować rzetelnie. Ludzie 
sq̂  ludźmi, a nie aniołami. Myślę więc, że mają rację ci wszyscy, 
którzy powiadają, iż porządki zacząć należy właśnie od precyzyj­
nego i starannego przeglądu organizacji pracy. Musimy naprawdę 
wiedzieć, ile nas trzeba do każdej roboty. Musimy wiedzieć, czy 
dotychczasowa jej organizacja jest właśnie najlepsza i najskutecz­
niejsza.

Partia na X Zjeździe wystąpiła z propozycją powszechnego prze­
glądu struktur organizacyjnych i ścisłej atestacji stanowisk pracy.
Nie chodzi tu o żadną kampanię, którą trzeba szybko „odwalić” . 
Chodzi o staranny przegląd i pokazanie palcem tych dwóch mi­
lionów ludzi zbędnych w jednym miejscu, a bardzo potrzebnych 
gdzie indziej. Chodzi więc o to, żeby propozycja urzędniczki na 
poczcie: „Niech pan usiądzie obok" — mogła być potraktowana 
niemal dosłownie. Bo może ten pan właśnie robi w swojej firmie 
akurat to, czego robić wcale nie musi?

Marek JASTRZĘBSKI

(Dokończenie ze str. I)

— Generalnie można powie­
dzieć, że „Polmo” straciło tzw. 
osobowość prawną na rzecz 
centra li „Jelcza”  we Wrocła­
w iu  (dokładnie w  Oławie pod 
Wrocławiem) i  funkcjonować 
będzie na pełnym wewnętrz­
nym rozrachunku gospodar­
czym, obsługa finansowa pro­
wadzona będzie przez ten sam 
bank, nie  zmieni się oczy­
wiście p ro fil i  organizacja pro­
dukcji. W tej dziedzinie za­
k ład  jest na tyle wyspecjali­
zowany, a poza tym nowocze­
sny i  dobrze zorganizowany, 
że nie są tu konieczne zasadni­
cze zmiany.

— Dlaczego więc konieczne 
by iy  te pociągnięcia?

—• Fabryka ponosi konsek­
wencje podwyżki płac dokona­
nej w  ubiegłym roku, a dofcła 
dnie tzw. „pułapki fazowskiej”  
w  jaką wpadliśmy właśnie t  
ty tu łu  funduszu aktyw izacji za­
wodowej. pułapki, w  którą fa­
bryka dostała się zupełnie świa 
domie.

— A więc świadomie dążyli- 
ic ie  do utra ty samodzielności?

— Tego nie można tak okre 
ślić i  chociaż nie kierowałem 
wówczas fabryką to w  zupeł­
ności zgadizam się z podjęty­
m i wówczas działaniami. Nasz 
dramat polegał na tym, że w 
roku 1985 „Polmo" na tle in ­
nych szczecińskich zakładów

Szczecińskie „Polmo" stolo się „Jelczem
znacznie pozostało w  tyle z 
płacami. Tę różnicę obliczali­
śmy wówczas na ponad 4 tys. 
złotych, co parzy średniej p ła­
cy w fabryce 14 300 zł powo­
dowało masową ucieczkę pra­
cowników, a szczególnie fa­
chowców, którzy u nas się 
nauczyli, ale gdzie indziej za­
proponowano fen więcej. Dla 
ilus trac ji podam, że tzw. 
wskaźnik flu k tu a c ji wyniósł w7 
„Polmo”  ok. 50 proc. a więc 
połowa z dwóch tysięcy pra­
cowników zmieniła pracę. By­
ło  to szczególnie bolesne, gdyż 
odchodzili mistrzowie, bryga­
dziści, ustawiacze, a więc pod 
stawowa kadra produkcyjna. 
Aby zatrzymać ten proces, pro 
wadzący nieuchronnie do uni­
cestwienia zakładu, k ierowni­
ctwo podjęło wówczas decyzję 
o podwyżce p łrc  (uzgodnionej 
zresztą z organem założyciel­
skim) zmniejszającej różnice z 
innym i zakładami. To działanie 
zatrzymało odpływ kadry, ale 
natychmiast dostaliśmy się w 
„ try b y " reformy gospodarczej, 
gniotącej nas ogromnymi po­
datkami gdyż nie wzrosła w 
odpowiednim stopniu wartość 
produkcji.

— Czy nic próbowaliście in ­
nych rozwiązań?

— Owszem. Na przełomie 
1985 i  86 roku rozważaliśmy 
podjęci^ innych działań, ale 
postawione przez bank warun­
k i były drakońskie. Po popra­
wnym  rozliczeniu roku 1985 
bank postawił przed nami wa­
runk i na rok. 1986 praktycznie 
nie do zrealizowania. Aby za­
dowolić wymogi banku rozwa­
żaliśmy trzy możliwości: albo 
zmniejszenie średniej płacy w 
fabryce o 2 tys. zł. albo zwolnię 
nie 200 łudzi i  utrzymanie tej 
samej wielkości p rodukcji lub 
przy dotychczasowym stanie 
powiększenie produkcji o ok. 
65 proc. Oczywiście były to 
rozważania czysto teoretyczne, 
gdyż żaden z tych elementów 
zastosowany z osobna ani na­
wet razem nie mógł pozostawać 
bez wpływu na poważne za­
chwianie całej równowagi fa­
bryk i, a więc nie gwarantował 
niczego. Rozwiązywał co praw­
da rok 1936 lecz następny po­
tęgowałby obciążenia. Brak by­
ło perspektywy i  dlatego podję­
liśm y więc znaną już dziś de­
cyzję.

— Czy mieliście możliwość 
wyboru?

— Chcę powiedzieć, że i  na tę 
możliwość w  końcu trzeba by­
ło mocno się napracować. O

przejęcie fab ryk i ubiegały się 
Starachowice, lubelski „Ż uk”  i 
żerańska FSO, a potem i  
„Jelcz". Resort optował za 
Starachowicami. Ostatecznie 
najlepsze w arunki połączenia 
się zaproponował nam pod- 
wrocławski „Jelcz". Fabryka 
we W rocławiu jest w  dobrej 
6ytuacji ekonomicznej, ma 
środki na rozwój, a przede 
wszystkim może zainwestować 
w  park maszynowy, k tó ry u 
nas jest dość mocno wyeks­
ploatowany. Zaproponowano 
nam także najlepsze w arunki 
finansowe dla załogi.

— Panie dyrektorze, pracuje 
pan w  „Polm o" od niedawna, 
a fabryka przechodź obecnie 
takie gwałtowne zmiany...

_— Zgadzam się ty lko  z 
pierwiszą częścią wypowiedzi. 
Zostałem dyrektorem JPoimo" 
w  listopadzie 1935 r. po wy­
graniu konkursu na to stano­
wisko. Od 15 lutego do 1 lipca 
l>r. prowadzę fabrykę jako ko­
misarz. Praiwdą jest, że byłem 
współautorem wielu znaczących 
dla fab ryk i decyzji. Stały się 
one moim udziałem i  mam 
przekonanie, że były niezbędne, 
a przy tym  w  sumie korzystne 
dla fabryki. Natomiast nie zga­
dzam się jeśli chodzi o gw ał

tourne zmiany. W połączeniu z 
„Jelczem" widzę stabilizację i 
oparcie finansowe, co łącznie z 
zatrzymaniem fluktuacji po­
zwala nam normalnie funkcjo­
nować. Decyzja połączenia stwa 
rza również perspektywę dla 
fab ryk i i  je j załogi, co uważam 
za korzystne. Chociaż nie uk ry ­
wam. iż aktyw  społeczno-poli­
tyczny oraz cała załoga prze­
żywała tę sprawę bardzo bo­
leśnie. Wykazała jednakże du­
żą świadomość i  odpowiedzial­
ność za swój zakład. Należą się 
je j ode mnie za to podzięko­
wania.

— Jak tera* nazywać się bę 
dzie fabryka przcy. 40 la t zwią­
zana z Ziemią Szczecińską?

— Nowy szyld fab ryk i to 
Jekzańskie Zakłady Samocho­
dowe. Przedsiębiorstwo Wielo- 
sałtładsowe. Fabryka Mechani­
zmów Samochodowych w 
Szczecinie. A  jeśli chodzi o 40- 
lecie pracy na Ziem i Szczeciń­
skiej to wkrótce: od 4 do 6 
września obchodzić będziemy 
ten jubileusz. Postaramy się 
godnie uhonorować ludzi któ­
rzy  swą pracą przyczynili się 
do odbudowy & następnie ro ­
zwoju fabryki.

Rozmawiał: 
Andrzej GEDYMIN
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Ostatnia matura Edmunda Fitasa

Młodzież mamy wspaniało...
— BARDZO go lubiliśm y —

stwierdza jedna z absolwentek 
„Pobożniaka”. — Przed egzami­
nami powiedział do n&s na ape 
lu: ,,To jest wasza ostatnia «na­
tura i  moja ostatnia matura, 
nie zróbcie m i wstydu...”

I  dotychczasowy dyrektor Ze­
społu Szkół Ogólnokształcących 
n r 2 Edmund Fitas nie musiał 
się wstydzić. Młodzież go i  tym 
razem nie zawiodła. Matura w 
„Pobożniaku”  wypadła bardzo 
dobrze. Przeżywał ją  tak, jak 
pierwszą swoją maturę w tej 
szkole. Sam ją tu bowiem zda­
wał u progu lat pięćdziesiątych. 
Teraz też była to matura szcze­
gólna: odszedł po niej na eme­
ryturę, po 36 latach pracy w za 
wodzie nauczycielskim z tego 
28 lat — na stanowiskach kie­
rowniczych.

C Z Y  ta k  w id z ia ł sw o ją  zaw odo­
w ą  d ro g ę  uczeń ta jn y c h  k o m p le ­
tó w  w  C z a rn e j na K ie le cczyżn ie . 
m ło d z iu tk i łą c z n ik  m ię d z y  g ru p a m i 
p a r ty z a n c k im i w  lasach w łoszezow - 
sk ich?  M ia ł za sobą o b ra zy  ś m ie r­
c i lu d z i ro z s trz e liw a n y c h  przez h i­
tle ro w c ó w , k tó ry c h  życ ie  n ie  zdo­
ła ło  w ym a za ć  i  16 la t ,  g d y  sko ń ­
czy ła  się w o jn a . Z  ca łą  w ię c  ża r­
liw o ś c ią  ja k o  p rz y b o c z n y  h a rc e r­
s k ie j d ru ż y n y  ż e g la rs k ie j w  N o w o ­
gardz ie , gdz ie  os iad ła  je g o  rodz ina , 
u cze s tn iczy ł w  I  Z lo c ie  M łodz ieży  
„T rz y m a m y  S tra ż  nad O d rą " . W 
ty m  ro k u  b y ł  ś w ia d k ie m  k o le jn e j 
ta k ie j m a n ife s ta c ji m ło d z ie ży  i  oży 
ł y  w sp o m n ie n ia ...

M a ic h  w  sw ym  ż y c io ry s ie  sporo, 
ze zda rzeń  w ie lk ic h  i  m a łych , bo 
te ż  n ig d y  n ie  s ta ł na Ich  uboczu 
P rze w o d n iczą cy  szko lnego  ko ła  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  W ie js k ie j „ W i­
c i ” , u cze s tn ik  ko n g re su  z jednocze­
n io w e g o  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych  
w 1048 r . w e  W ro c ła w iu , cz ło n e k  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j,  a od 
1953 r . cz ło n e k  p a r t i i .  P e łn ią c  róż­
ne fu n k c je ,  cz y  to  w  o rg a n iza ­
c ja c h  m ło d z ie żo w ych , czy to  w  
p a r t i i ,  czy  też w  Z w ią z k u  N a u czy ­
c ie ls tw a  P o lsk iego , s ta ra ł się mi,eć 
w p ły w  na to , co  się w o k ó ł n iego  
d z ia ło . N ie  u z n a w a ł b ie rn o śc i.

N ie  p rz 3'p a d k ie m  też  szko ły , k tó ­

r y m i k ie ro w a ł,  c ie s z y ły  s ię  dob rą  
o p in ią . T a k  b y ło  ze S zko łą  P o d ­
s taw ow ą  n r  1 w  G o le n io w ie , k tó rą  
o rg a n iz o w a ł od p o d s ta w , ta k  b y ło  
z SP n r  34 w  Szczec in ie , ta k  b y ło  
w reszc ie  z I I  L ic e u m  O g ó ln o ksz ta ł­
cącym , k tó re  o b ją ł w  1972 r . S k ro ­
m n y  n a u c z y c ie l z D o b re j N o w o g a r­
d z k ie j,  gdz ie  1 l ip c a  1950 ro k u  sta­
w ia ł sw o je  p ie rw sze  pedagogiczne 
k ro k i,  m ia ł w ie le  szans i  p ro p o ­
z y c j i  u s ta w ie n ia  się w  o ś w ia to w e j 
h ie ra rc h ii,  a le ...

— M n ie  pas jo n o w a ła  c ią g le  szko­
ła  — m ó w i. — U w ńża łem , że m o je  
m ie jsce  je s t w  szko le , z -m ło d z ie ­
żą.

S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie  i  U n iw e r­
s y te t P o znańsk i u z b ro iły  go w  w ie  
dzę z zakresu  p e d a g o g ik i, w  K a l i ­
szu na s tu d iu m  p o d y p lo m o w y m  po ­
zn a ł ta jn ik i  o rg a n iz a c ji i  za rządza­
n ia  o św ia tą , p ó ź n ie j zd o b y ł w  te j 
d z ie d z in ie  I I  s to p ie ń  sp e c ja liz a c ji. 
S ta ły  k o n ta k t  z m łodz ieżą , a także 
p raca  pedagoga w  M ie js k ie j P o­
ra d n i W ych o w a w czo -Z a w o d o w e j da 
ł y  m u  rzecz n a jc e n n ie jszą  — do­
św iadczen ie .

JEGO owoce widać jak na 
dłoni w  „Pobożniaku” . Kiedy 
obejmował tę szkołę je j spraw­
ność kształcenia się w grani­
cach 48—52 proc., czyli że na 
100 przyjętych w klasie pierw­
szej 52 zdawało maturę, teraz 
sprawność ta wyniosła 99 proc. 
Na studia w  początkach la t sie­
demdziesiątych dostawało się 
36—38 proc. kandydatów z I I  
LO, w roku ubiegłym — pra­
wie 78 proc. Szkoła zajęła dru­
gie miejsce w grupie 21 liceów 
w województwie po podsumo­
waniu przez kuratorium  wyni­
ków dydaktycznych za rok ubie
gły.

— JEST to  p rzede w s z y s tk im  za­
s ługa  n a u c z y c ie li, Ic h  zaangażow a­
n ia  i  p o s ta w y  — zastrzega E d m u n d  
F ita s . — Jest to  nap ra w d ę  dob re  
g ro n o  z w iększośc ią  w y b iłn y c h  pe­
dagogów . W szkole p a n u je  doo ra

a tm o sfe ra , a p rzec ież  g w a ra n te m  
pow odzen ia , uzyska n ia  d o b ry c h  w y ­
n ik ó w  w  n a u cza n iu  są w ła śc iw e  
s to s u n k i na l in i i  uczeń—n a u czyc ie l.

— U w ażam  c a ły  czas — d oda je  — 
że m ło d z ie ż  m a m y  w sp a n ia łą , do­
ro d n ą , chę tną  do - w s z y s tk ic h  p rac  
ta k  w  szko le , ja k  1 na rzecz ś ro ­
do w iska , b y le  t y lk o  n ią  w ła ś c iw ie  
p o k ie ro w a ć . N ig d y  z ty m  n ie  m ia ­
łe m  k ło p o tó w . Z  m ło d z ie żą  m ożna 
do jść  do p o ro z u m ie n ia , trze b a  ty t ­
k o  z n ią  d y s k u to w a ć , ro zm a w ia ć  
na zasadzie p a r tn e rs k ic h  stosun ­
k ó w . T rze b a  ją  lu b ić  n ieza leżn ie  
od je j  w y b ry k ó w ,  trze b a  ją  ro z u ­
m ie ć . Bez ro z u m ie n ia  i  w n ik a n ia  w  
p ro b le m y  m ło d z ie ży , n ie  będzie 
e fe k tó w . P rze żyw a łe m  bardzo  n ie ­
pow o d ze n ia  uczn ió w . U w aża łem , że 
n ic  n ic  d z ie je  s ię  bez p rz y c z y n y , 
n a w e t le n is tw o  je s t czym ś spow o­
dow ane i  s ta ra łe m  się tego dociec, 
a b y  m óc pospieszyć z pom ocą. O d­
chodzę na e m e ry tu rę  z w e w n ę trz ­
n y m  o dczuc iem , że te  36 la t  p ra ­
cy  pedagog iczne j i  spo łeczne j da ło  
m i ja k ą ś  osob is tą  s a ty s fa k c ję ...

EDMUND FITAS. uhonorowa 
ny wieloma wysokimi odznaczę 
rJami państwowymi, resortowy 
m i i  regionalnymi, nie zamie­
rza wcale odpoczywać. Można 
mu. zresztą, ty lko  pozazdrościć 
werwy, pogody i tej pasji, któ­
ra  go nie opuszcza — chęci pra­
cy z młodzieżą, teraz już na ni 
wie sportowej.
- —• Tak, teraz społecznie po­
święcę się mojemu hobby, jakim  
jest sport. Chciałbym jeszcze 
swoją pracą przyczynić się do 
rozwoju sportu szkolnego.

Edmund Fitas prezesuje od 
1978 roku Międzyszkolnemu K lu 
bowi Sportowemu ..Kusy” , jest 
zresztą działaczem sportowym 
od la t sześćdziesiątych. Nigdy 
i  nigdzie nie uznawał i nie u- 
zriajc bierności...

(tur)

Rodzimy „Akropol“ 
w... Niechorzu

Ż E B Y  ..za liczyć ”  A k ro p o l, n ie  
trzeba lechać aż do G re e ii. H obia 
to  cod z ie n n ie  o rz e b v w a ia c v  w  Szcze 
c iń s k ie m  wczasow icze z N iechorza  
i  o k o lic y  w s tco u ta c  do k a w ia rn i 
. .A k ro p o l”  W s /v s tk o  1est ta m  no 
g re cku . P oczyna jąc  od w ła śc ic ie la  
G re ka . Darta G eo ig isa  S /am on  »ko­
sa. orze?, g recka  kaw ę  lo d v  i  c ia ­
sta do g recka  m uzvke . C env  «;a 
w p ra w d z ie  p o lsk ie , a le za to  p ro - 
D o rc lo n a ln e  do w vsokośc i a u te n ­
tycznego  A k ro p o lu . A le  s ko ro  m oż­
na przez c h w ile  w y o b ra z ić  sobie, 
że sie o d w ie d z iło  p ię k n ą  G recte..

Zamość wybuduje pomnik 
swemu założycielowi

ZAM O ŚĆ  P A P . Z  In ic ja ty w y  za 
m o is k ic h  dz ia ła czy  P T T K  p o w o ła n y  
zosta ł S po łeczny K o m ite t  B u d o w y  
P o m n ika  Jana Z am oysk iego , k a n ­
c le rza  i  h e tm ana  w ie lk ie g o  k o ro n ­
nego. za łożyc ie la  Zam ościa . P om ­
n ik  ma b vć  u fu n d o w a n y  w y łą c z ­
n ie  z d a tk ó w  spo łecznych , k tó ry c h  
g rom adzen iem  za im ię  sie k o m ite t. 
Jeszcze w  tv m  ro k u  zostan ie  og ło ­
szony k o n k u rs  z a m k n ię ty  na p ro ­
je k t  p o m n ik a , do k tó re g o  zap ro ­
szeni zostaną n a jw y b itn ie js i po lscy 
rzeźb ia rze . O dsłon ięc ie  m o n u m e n tu  
s ta n o w ić  ma g łó w n y  p u n k t obcho­
dó w  450-roezirvicv u ro d z in  Jana Z a ­
m o ysk ie g o  p rzypada  1ace1 w  1992 r.

Duże zainteresowanie 
Muzeum Wolińskiego 
Parku Narodowego
D U Ż Y M  za in te re so w a n ie m  cieszy 

sie M uzeum  W o liń sk ie g o  P a rk u  Na 
rodow ego . B vw a . że w  c ią g u  je d ­
nego dn ia  odw iedza  1e 2.5 tvs . o - 
sób. M uzeum  z n a jd u je  ste o b o k  d y ­
r e k c j i  W o liń sk ie g o  P a rk u  N aro d o ­
w ego w  M ię d zyzd ro ja ch . O prócz 
p lansz  p rz e d s ta w ia ją c y c h  fa z y  po­
w s ta w a n ia  B a łty k u  — e ksp o n a ty  
fa u n y  i  f lo r y  b a łty c k ie j ł  n a d b a ł­
ty c k ie j.  m . im. p ię k n a  k o le k c ja  p ta  
k ó w  o ra z  ry b .  P o p u la rn o śc ią  w śród  
w czasow iczów  c ieszy  sie też  żu­
b ro w i sko w  p a rk u . O dw iedza  je  
d z ie n n ie  ponad tv s ia c  osób. Z e  spe 
e ia ln y c h  p o m o stó w  p rz v  o g ro d ze n iu  
d la  żu b ró w  m ożna og łada  ć k ilk a -  
•a ś c ie  tv c h  królewak-iicb swier-zat.

Edm und Fitas z młodzieżą U  LO.
Fot.: Zb. Jodkowski

Na obozie w Międzywodziu

Pozdrawujemy harcerom
PRZY -wejściu do obozu wi-ta 

nas kolorowa ..Karta dinia”  z. 
wypisanym hasłem i całodnio­
w ym i zajęciami obozowymi dru 
żym harcerskich, które w  Mię­
dzywodziu rozbiły swoje namio 
ty  na zasadzie wymiany z bazą 
Huica Łobez. Są to drużyny z 
dalekiego Jasia w  Chorągwi 
Krośnieńskiej,

M Ł O D Y  ko m e n d a n t obozu hm . 
Ja n  U rb a n  w ra z  z d ru ż y n o w y m i 
b a rd zo  c ie k a w ie  o p ra c o w a ł p ro ­
g ra m  obozu. W łaśn ie  ta k a  „K a r ta  
d n ia ”  s ta n o w i sw o is tą  k ro n ik ę ,  a 
je j  hasła  o d z w ie rc ie d la ją  to  eo w 
d a n y m  d n iu  je s t n a jw a żn ie jsze . 
N p . „D o ra  p od  n a m io te m ”  — ro z ­
b i ja n ie  i  u rzą d za n ie  obozu. „N a  
sz la ku  w ie lk ie j  p rz y g o d y ”  — w y ­
c ie c z k i, z w ia d y , g ry  te re n o w e , 
„W y ś p ie w a jm y  naszą m łodość”  — 
ś w ię to  h a rc e rs k ie j p io s e n k i, „P o ­
trz e b n i t e j  z ie m i”  — p ra ca  spo­
łeczna na rzecz ś ro d o w iska . I  tu  
w ła ś n ie  na z ie m i sw o ich  gospoda­
rz y  s ta ra li s ię  zo s ta w ić  t r w a ły  
ś lad . N a  p rz y s ta n i pasa że rsk ie j w  
M ię d z y w o d z iu  w y k o n a li  n iw e la c ję  
b a rd zo  tru d n e g o  te re n u  i  p o rz ą d k i 
na n im , a p o  u zg o d n ie n iu  z m ie j­
sco w ym  le ś n ic z y m  u p rz ą tn ę li d łu ­
g ie  pasm o w y d m .

C hcąc zaakce n to w a ć  s w ó j p o b y t

n ad  m orzem , g d yż  w ię k s z t^ ć  h a r ­
c e rz y  p rz y b y ła  tu  p ie rw s z y  raz, 
u rządzono  N e p tu n a lia . obrzędow e  
p o w ita n ie  z m o rzem , c h rze s t m o r­
s k i a n a w e t o b s e rw o w a n o  n ie  jeden  
ra z  zachód słońca , k tó r y  je s t 
szczegó ln ie  p ię k n y  w ła ś n ie  n ad  m o ­
rzem . N a tą  „m o rs k o ś ć ”  obozu 
zw ra ca n o  szczególną uw agę, bo 
w ra z  z h a rc e rz a m i z Jasła w  ob o ­
z ie  ucze s tn iczy  W p io n ie ró w  s ło ­
w a c k ic h  z z a p rz y ja ź n io n e j S p is k ie j 
N o w e j W si. W iększość z  n ic h  jes t 
p ie rw s z y  raz w  P o lsce i  w łaśn ie  
na d  m orzem . W y ją tk o w o  ła s k a w y  
o k a z a ł s ię  d la  w s z y s tk ic h  u cze s tn i­
k ó w  obozu w s z e c h w ła d n y  N e p tu n , 
bo  c o d z ie n n ie  m ogą k o rz y s ta ć  z do 
b ro d z ie js tw a  k ą p ie l i  w  c ie p ły c h  fa ­
la c h  m o rza . R om an  Y e lic k y  z za­
c h w y te m  m ó w i o  w yc ie czce  do  
Szczecina, o  Jego Z a b y tka ch , o 
p rze ja żd żce  s ta tk ie m  po  p o rc ie . T o  
d la  n ic h  w s z y s tk o  now e, c iekaw e , 
a n a jp ię k n ie js z e  „ m o r je ”  o  czym  
m ó w ią  w s z y s tk ie  s ło w a c k ie  dz iec i. 
B a rd z o  podoba s ię  p io n ie ro m  d yscy 
p iln a  h a rc e rs k a , ape le , o g n iska , 
to te m y . N a w e t na ic h  w z ó r posta ­
w i l i  p rze d  sw o im  podobozem  b ra ­
m ę  z u ś m ie c h n ię ty m  s ło n e czk ie m . 
Ś p ie w a ją  ła d n ie  i  n a w e t bezb łęd ­
n ie  p o  p o ls k u  2 h a rc e rs k ie  p iosen ­
k i .  Jest im  tu  dob rze , lubdą sw o ich  
p o ls k ic h  k o le g ó w  i  k o le ż a n k i 1 d la  
w s z y s tk ic h  sk a n d u ją  c h ó re m  —  
p o z d ra w u je m y  h a rc e ro m !

\  R . M .

ROSS MACDONALD
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— Jestem prywatnym  detektywem i  stoję po tw o je j stro­
nie. Ale nie mam •pewności, po jak ie j stronie ty stoisz. 
Chcesz o tym  pomówić?

Zaczął kręcić głową niczym nadąsane dziecko, obracając 
nią tak szybko, że twarz skryła się pod włosami.

— Proszę cię', Nicholas, przestań — odezwała się Betty 
zasmuconym głosem. — Zrobisz sobie coś to szyję.

Przygładziła mu włosy palcami. Siedział w  absolutnym 
bezruchu.

— Pozwól mi na ciebie popatrzeć — powiedziała.
Zdjęła mu ciemne okulary. Chciał je chwycić, ale usu­

nęła dłoń z zasiągu ręki. Oczy m iał czarne i  lśniące jak  
asfalt wyciśnięty ze szczeliny. Zdawały się żyć własnym  
dziwnym życiem: spojrzenia, kierowane do wewnątrz i  na 
zewnątrz, na przemian wyrażały niepokój i  agresję. Rozu­
miałem dlaczego nosi okulary: by ukryć swoje smutne, 
zmienne oczy.

Przysłonił je rękami i patrzył przez palce.
— Proszę cię, nie rób tego, Nick. — Dziewczyna znów 

uklękła przy nim. — Co się stało? Proszę cię, powiedz, co 
się stało.

— Nie. 13o przestałabyś mnie kochać.
— Nigdy bym nie przestała. •
— Nawet gdybym kogoś zabił? — zapytał z rękami przy 

twarzy.
— A kogoś zabiłeś? — wtrąciłem.
Skinął głową powoli, jeden raz, nie podnosząc je j, z twa­

rzą wciąż ukrytą.
— Z tego rewolweru?
Głowa gioaltownie‘ opadła w dół na znak potwierdzenia.
— On nie jest w stanie rozmawiać — stwierdziła Betty. 

— Nie należy go zmuszać.
— Chyba chce zrzucić z siebie ten ciężar. Jak pani są­

dzi, dlaczego dzwonił do pani klubu?
— Zęby się pożegnać.
— To lepsze niż pożegnanie, prawda?
— Nie wiem  — odparła trzeźwo. — Nie wiem, He potra­

fię  znieść. .
Ponownie zwróciłem się do Nicka.

_____________ 37 ----------------------
— Skąd wziąłeś rewolwer?
— Był w jego samochodzie.
— Samochodzie Sidney a llarrowa?
Opuścił ręce. W oczach m iał wyraz zakłopotania i stra­

chu.
— Tak. Był to jego samochodzie.
— Zastrzeliłeś go w jego samochodzie?
Cała twarz mu się skurczyła niczym buzia zalęknionego 

dziecka, gotowego się rozbeczeć.
— Nie pamiętam.
Uderzył się pięścią w czoło. A potem w  usta. Mocno>.
— Dręczy go pan — oświadczyła dziewczyna. — Nie w i­

dzi pan, że jest chory?
— Proszę mu nie matkować. Ma już jedną matkę.
Nick poderwał głowę spłoszony.
— Niech ęcm nie mówi mojej matce. A n i ojcu. Tata by 

mnie zabił.
Niczego nie obiecywałem. Rodziców trzeba będzie zawia­

domić.
— Miałeś m i powiedzieć, gdzie oddałeś strzał, Nick.
— Tak. Teraz sobie przypominam. Poszliśmy do obozu 

włóczęgów,,w bok od Ocean Boulevard. Ktoś zostawił roz­
palone ognisko i  usiedliśmy przy nim. Chciał, żebym zrobi’ 
coś złego. — W głosie chłopca dźwięczała dziecięca naiw­
ność. — Wziąłem jego reioolwer i  strzeliłem.

Jeszcze raz w ykrzyw ił się jak dzieciak, do tego stopnia, 
że oczy zn ik ły w zmarszczkach. Zaczął łkać i  jęczeć, lecz nie 
uronił ani jednej Izy. Trudno było patrzeć na ten mchy 
płacz.

Betty otoczyła go ramionami. Przekrzykując szloch Nicka 
zapytałem:

— Miewał już przedtem załamania, prawda?
— Ale nie takie.
— Zostauzał w domu czy brali go do szpitala?
— W domu. — Zwróciła się do Nicka: — Pójedziesz ze 

mną do domu?
Odrzekł coś, co mogło wyrażać zgodę. Wykręciłem numer 

Chalmersów. Odezwał się służący Emilio i  poprosił Irenę 
Chalmers do telefonu.

— Mówi Archer. Jestem z pani synem, w  jego mieszkaniu. 
Kiepsko się czuje, więc przywożę go do domu.

— Doznał urazu?
— Ma uraz psychiczny i  mówi o samobójstwie.
— Skontaktuję się z jego psychiatrą. Z doktorem Smlthe- 

ramem.
— Czy jest tam mąż pani?
— Jest w  ogrodzie. Chce pan z n im  mówić?
— Niekoniecznie. Ale niech go pani na to przygotuje.
— Poradzi pan sobie z Nickiem?
— Chyba tak. Jest ze mną Betty Truttwell.

(cdn)

«
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Beata Janzer w  rezerwie na m istrzostwa Europy

....Blaski
szczecińskiej gimnastyki artystycznej
JA K A  JEST NAPRAWDĘ szczecińska gimnastyka artystycz­

na? Na to pytanie jest coraz trudn ie j odpowiedziąć. Mamy, 
co prawda, czołową zawodniczkę w  Polsce Beatę Janzer, ale 
z wyszukaniem następczyni są znaczne kłopoty. Z inform acji 
jakie  przekazuje nam trenerka Pogoni Zoja Makarów wszyst­
ko wygląda dobrze. WT klasie m istrzowskiej są cztery zawod­
niczki, w  klasie I  pięć, a najw ięcej w klasie I I  — 10 gimna- 
styczek. Niestety, R. Morawska, R. Szklarz j  J. Gapińska są 
dalekie od Janzer. Muszą jeszcze sporo popracować. Duże na­
dzieje wiąże się z D. L inder i  kilkoma młodymi zawodniczkami. 
Do niedawna mówiło się głośno o Dorocie Antkowiak. Ponoć 
z powodów osobistych zrezygnowała z uprawiania te j pięknej 
dyscypliny sportu.
— G e n e ra ln ie  z lik w id o w a liś m y  te  

lu k i  w  szko le n iu , k tó re  d rę c z y ły  
nas p rzez  w ie le  la t  — m ó w i Z o ja  
M a k a ró w . T e ra z  m o że m y  rozpocząć 
p ra w d z iw y  w y c z y n . W e w rze śn iu  
b ę d z ie m y  szk o lić  z a w o d n ic z k i z I I I  
k la są , k tó r y m i z a jm ie  się H . B a - 
szanow ska.

Tenisowe
klasyfikacje

IV A N  LE N D L, z a jm u je  p ie rw sze  
m ie jsce  na  liś c ie  k la s y f ik a c y jn e j 
A T P  te n is is tó w , w yp rze d za ją c  M a- 
tsa W ila n d e ra  i  B o ris a  B ecke ra . 
D a lsze  m ie jsca  z a jm u ją : 4. S te fan  
E d be rg , 5. Y a n n ic k  N oah, 8. J im m y  
C onnors , ł .  J o a k im  N y s tro e m , 8, 
H e n r i L e co n te , 9. J o h n  M cE nroe , 
10. A n d re a s  Gom ez.

K L A S Y F IK A C J A  G ra n d  P r lx :  1. 
Iv a n  L e n d l 3789 p k t . ,  2. B o r is  B ec­
k e r  2010, 3. J o a k im  N y s tro e m  1833, 
4. Y a n n ic k  N o a h  1503, 5. A n d re s  
G om ez 1409, 6. M a ts  W ila n d e r  1235, 
V. S te fa n  E d b e rg  1231, 8. E m ilio
Sanchez 1053, 9. J im m y  C onnors
1026, 10. M ik a e l M e rn fo rs  1011 p k t.

— KLUB musiał pozyskać 
nową in&trulkitotrkę, gdyż p. B. 
Pater zrezygnowała z dalszej 
współpracy. Wcześniej na 3-let- 
nie urlopy wychowawcze odesz­
ły  M. Łukaszewicz i  A. Hań- 

■ czewska. Tę tró jkę Z. Maka­
rów  i  H. Baszanowska uzupeł­
nia była m istrzyni Polski A n ­
na Kłos-Sulima. Gzy nie jest 
to za szczupła kadra? Chyba 
tak, ale też trzeba przyznać, 
że większego wyboru w śro­
dowisku szczecińskim nie ma. 
A  może są inne powody, że jest 
tak a nie inaczej?

P rzez w ie le  la t  Szczec in  b y ł re ­
p re z e n to w a n y  w  g im n a s tyce  a r ty ­
s ty c z n e j na a re n ie  M E  i  M S. C zy  
p o d o b n ie  będz ie  w  p rzysz łośc i?  Na 
ra z ie  n ic  na to  n ie  w ska zu je , w 
u b ie g ły m  ro k u  na m is trz o s tw a  
św ia ta  n ie  p o je ch a ła  B ea ta  Janze r. 
M ó w iło  s ię  w ów czas, że za ten  
fa k t  w in ę  p o nos i P o ls k i Z w ią z e k  
G im n a s ty c z n y , k tó r y  w c ze śn ie j ją  
zaa kce p to w a ł, a p o te m  z je j  us łu g  
z re zyg n o w a ł. B u rz a  m ózgów  b y ła  
spora . Cóż z tego, do  dz iś  n ie  ma 
w y ja ś n ie n ia . Są t y lk o  d o m y s ły , i

3 minuty z trenerem karate Pawłem Golemą

„Tylko solidną pracą"
M IĘDZYZAKŁADOW Y KLUB SPORTOWY „GEOKART” , 

działający przy Okręgowym Przedsiębiorstwie Geodezyjno- 
Kartograficznym w Szczecinie należy do wyróżniających się 
organizacji sportowo-rekreacyjnych w naszym wojewódz­
twie. Liczna załoga zakładu korzysta z w ielu sekcji, podno­
sząc swoją sprawność fizyczną. Grają w tenisa ziemnego, 
szachy, brydża. Uprawiają narciarstwo oraz sporty wodne 
(najmłodsza sekcja). Jednak największą popularnością cie­
szy się karate, jedyna sekcja wyczynowa w klubie. Jest 
popularna i  charakteryzuje się dość znaczącymi osiągnię­
ciami na arenie ogólnopolskiej i międzynarodowej. O suk­
cesach przedstawicieli walk wschodnich rozmawiamy z by­
łym  członkiem kadry narodowej, w ielokrotnym mistrzem 
kra ju , dziś szkoleniowcem Pawłem Golemą (2 dan).

— S e k c ja  k a ra te  n a le ży  do n a j­
m ło d szych  w  P olsce, a le  m a na 
sw o im  ko n c ie  spo ro  os iągn ięć. P rzy  
p o m n ijm y  je .

—  T o  p ra w d a , że w  p o ró w n a n iu  
s w ie lo m a  in n y m i s e k c ja m i, nasza 
zaczyna  d o p ie ro  raczko w a ć . A le  je s t 
t o  ra c z k o w a n ie  p rzynoszące coraz 
c iekaw sze  e fe k ty . W  k lu b ie  bo w ie m  
tre n u ją  z ło c i, s re b rn i i  b rą zo w i

p lo tk i.  Jedna  z n ic h  m ó w iła , że 
B ea ta  Ja n ze r m ia ła  nadw agę...

O d 17 do  21 w rześn ia  b r . odbę­
dą s ię  m is trz o s tw a  E u ro p y . C zy 
nasza re p re z e n ta n tk a  p o je d z ie  b ro ­
n ić  b a rw  naszego k ra ju ?  Z  ty m  
p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  s ię  do  seJ 
k re ta rz a  g e n e ra lnego  P Z G  B ogda­
na  K o z ło w sk ie g o .

—  Po o s ta tn ic h  k o n s u lta c ja c h  
s tw ie rd z il iś m y , że na M E w y ja d ą  
d w ie  g im n a s ty c z k i; m is trz y n i P o l­
s k i — I .  Ż u ra w s k a  i  w ic e m is trz y n i 
T . F o lga . B . Ja n ze r je s t za w o d n i 
czką  re ze rw o w ą .

STANOWISKO jest jasne. 
PZG robi jednak starania, by 
do M adrytu wysłać trzy repre­
zentantka. B. Kozłowski nie 
ukrywa, że sa ogromne trud 
ności. Czas więc pokaże, czy 
szczecinianka pojedzie? Już 
teraz słysizę wiele krytycznych 
uwag pod adresem PZG z ust 
trenerki Zoi Makarów, która w 
ostatnich latach ma sporo za­
strzeżeń do funkcjonowania 
władiz gimnastycznych. C.ży 
słusznych?

W tym  tekście jest wiele py­
tań bez odpowiedzi. Bo niby 
jest dobrze, ale jak się w ni­
k liw ie  przyjrzym y mamy do 
czynienia z zu,pełnie innym 
obrazem. Lekko zniekształco­
nym. Nie ukrywają tego rów ­
nież same zawodniczki...

B.T,

iàÈÊÊÈÈÊSmÈMiMï
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m e d a liś c i m is trz o s tw  P o ls k i w  k a ­
te g o r ii ju n io ró w , c z y li p rzysz łość  
p o ls k ie g o  k a ra te . A r tu ra  B urdasza  
c h y b a  n ie  m uszę sp e c ja ln ie  re ko m e n  
d ow ac. O s ta tn im i czasy ro b i o g ro m ­
n e  pos tępy . 2 -k ro tn ie  ucze s tn iczy ! w  
m is trz o s tw a c h  E u ro p y  ju n io ró w , 
d w a  ra z y  z d o b y ł z ło ty  m e d a l na 
M P  ju n io ró w , w  w a lk a c h  in d y w i­
d u a ln y c h  (+80 k g )  k a ta  i  k u m ite  
{w a lk i d ru ż y n o w e ). N a te g o  za-

w o d n ik a  m ocno  lic z ę . W a ld e m a r 
D ą b ro w s k i je s t k o le jn y m  ka ra te k ą  
z ty tu łe m  m is trz a  P o ls k i ju n io ró w  
w e  w s z y s tk ic h  k o n k u re n c ja c h . Z a ­
czyna odnosić  sukcesy na a ren ie  
m ię d z y n a ro d o w e j. N ie d a w n o  s ta r tu ­
ją c  w  B udapeszc ie  z a ją ł trz e c ią  lo -  
ka tę , p o z o s ta w ia ją c  w  p o k o n a n y m  
p o lu  w ie lu  u ta le n to w a n y c h  zaw od­
n ik ó w  z in n y c h , b a rd z ie j znaczą­
cych  p a ń s tw  w  k a ra te  od nasze­
go. M iro s ła w  Ö le n d e r je s t ta kże  
m is trz e m  P o ls k i,  m a m y  ró w n ie ż  
u ty tu ło w a n e  dz iew czę ta . M . in . B . 
B a ra n o w ska . K lu b  je s t a k tu a ln ie  
d ru ż y n o w y m  M P  ju n io ró w  na ro k  
1986. W y w a lc z y liś m y  ta kże  w ic e m i­
s trz o s tw o  w  k a ta  d ru ż y n o w y m  oraz 
M P  w  sh o to ka n ie .

— W idzę , że lis ta  te g o ro czn ych  
sukcesów  je s t d łu g a . Ja ką  za tem  
m a c ie  recep tę  na zd o b yw a n ie  t y ­
tu łó w ?

— T y lk o  je d n ą  — s o lid n a  i  jesz­
cze raz so lidna  p raca . W  k lu b ie  
d z ia ła  p ię ć  g ru p  ć w icze b n ych . Łącz  
m e  Jedną z w a lk  w s c h o d n ich  
u p ra w ia  o k o ło  150 osób.

— C zy w  ty c h  g ru p a ch  są także  
p ra c o w n ic y  p rze d s ię b io rs tw a ?

—  O wszem . P o w o ła liś m y  sekc ję  
k a ra te  p rzede  w s z y s tk im  z m yś lą  
o  k o le ża n ka ch  i  k o le g a ch  z z a k ła ­
d u . P ro w a d z im y  ró w n ie ż  g ru p y  
m ło d z ie żo w e . A tm o s fe ra  do  u p ra ­
w ia n ia  k a ra te  Jest p rz y c h y ln a . 
G łó w n a  w  ty m  zasługa prezesa 
k lu b u  i  jednocześn ie  d y re k to ra  za­
k ła d u  m g r. łn ż . A n to n ie g o  O y rz a - 
n o w sk ie g o  ł  w iceprezesa  P io tra  
K u ż m y . M a m y  p rz y c h y ln o ś ć  w ła d z  
s p o rto w y c h . U w ażam , że p rz y  p ra ­
w id ło w y m  ro z w o ju  s e k c ji,  k tó rą  
od s tro n y  m e d y c z n e j o p ie k u je  się 
d r  A n d rz e j D m y trz a k , jeszcze n ie  
ra z  będz ie  o  nas g łośno.

— D z ię k u je m y  za ro zm o w ę  I ż y ­
cz y m y  k o le jn y c h  ty tu łó w .

Rwsm .: B . T .

Ogólnopolska
Spartakiada Młodzieży
P O D C Z A S  zaw odów  O g ó lnopo l- 

s k ie i S p a rta k ia d y  M ło d z ie ży  roze ­
g ra n o  k o le jn e  k o n k u re n c ie . M . in . 
w  M is trz o s tw a c h  P o ls k i Ju n io ró w  
w  p ły w a n iu  200 m  s ty le m  d o w o l­
n y m  tu n io re k  w y g ra ła  Izabe la  Ada 
m ow ska (Jo rd a n  K ra k ó w ) przed 
B eata  P e rko w ska  (S ta l S tocznia 
Szczecin), szósta b y ła  S y lw ia  J u - 
rv n ie c  (S ta l S toczn ia  Szczecin).

W  w yśc ig u  na 400 m  s ty le m  
zm ie n n y rn  _ ju n io ró w  p ie rw s z y  b v ł 
R o b e rt G idaszew sk i (O lim p ia  P o ­
znań) a P io tr  A lb iń s k i (S ta l Stocz­
n ia  S zczecin) z a ją ł 5 m ie jsce .

N a ,400 m  s ty le m  z m ie n n y m  ju ­
n io re k  zw vc ie żv ła  M a łg o rza ta  Z y ­
zak  (U n ia  O św ię c im ). B eata  B ąk  
(Stad S toczn ia  Szczecin) b y ła  4.

Podczas zaw odów  le k k o a tle ty c z ­
n y c h  ro z g ry w a n y c h  w  Spalę 3 ÓÓ0 
m  ju n io ró w  m łodszych  w y g ra ł M i­
ro s ła w  P la w g o  (P o lon ia  P asłęk), a 
B ogdan B a s ia k  (P om orze S ta rg a rd ) 
b y ł 5.

ŚRODA,
20 SIERPNLA

DZIŚ:
I Bernarda, Sobiesława 

JUTRO:
Joanny, Kazimiery

" p o g o d a  ~
POCZĄTKOWO zachmu­

rzenie duże i  opady desz­
czu, później rozpogodzenie. 
T emperatura maksymalna 
23 stopnie. W iatr slaby i 
umiarkowany południowo- 
zachodni. _ _ _ _ _

D Z IŚ  ra n o  w  Szczeonie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1009 hP a  (757 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n as tą ­
p i w z ro s t c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (839-02) ..Zam ek na 
C z o rs z ty n ie ”  g. 17.

Telefonem z PZMot.

Stertują kartingowcy
M Ó W I zn a n y  dz ia łacz  sp o r­

tu  m o to ro w e g o  w  S zczecin ie  
Joze f S e rd y ń s k i: „Z a  waszym  
p o ś re d n ic tw e m  ch c ia łe m  ser­
deczn ie  zapros ić  w s z y s tk ic h  
szczec in ian  na k a rt in g o w e  m i­
s trzo s tw a  P o ls k i m o c lz ik ó w . 
Z ostaną one rozeg rane  na to - 
rze p rz y  a l.  W o jska  P o lsk ie ­
go (o b o k  to ru  m otocrossow  e- 
go) w  sobotę , ( I I I  e lim in a c ja ) 
i w  n ie d z ie lę  ( IV  e lim in a c ja ). 
P oczą tek zaw odów  o g o dz in ie  
13. S p o d z ie w a m y się na s ta r­
c ie  o k o ło  GO m ło d ych  k a r t in -  
go w có w  z ca łego k ra ju .  N ie ­
s te ty , w  te j  l ic z n e j g ru p ie  : 
za b ra k n ie  z a w o d n ik ó w  ze ; 
Szczecina. Po p ros tu  b ra k u je  : 
nam  „S im s o n ó w ”  (50 ccm ), na : 
k tó ry c h  będą się ścigać za- ! 
w o d n ic y . O becn ie  ro b im y  s ta - ; 
ra n ia , b y  pozyskać te n  k o - ! 
s z to w n y  sp rzę t. M a m y zam ó- i 
w io n y c h  p ięć sz tuk . S zko le - ! 
n ie m  m ło d y c h  k a r t in g o w c ó w  < 
na „50”  z a jm ie  się M ło d z ie żo - i 
w y  D om  K u ltu r y  w  S ta rg a r-  < 
d z ie  o raz  P a łac  M ło d z ie ży  w  « 
S zczec in ie . J

— P a n ie  Jó ze fie , k ie d y  bę- j 
dzie  d e cyz ja  w  sp ra w ie  m o to -  3 
c ro sso w ych  m is trz o s tw  ś w ia - j 
ta . C zy Szczecin p o n o w n ie  i 
o trz y m a  p ra w o  o rg a n iz a c ji?  j

— Z a rzą d  G łó w n y  P Z M o t.
ro b i c a ły  czas s ta ra n ia . P ra w - j  
do p o d o b n le  za t r z y  ty g o d n ie  j  
będz ie  w ia d o m o , w  k tó ry m  1 
ro k u  zostaną ro zeg rane  M S i  ‘ 
gdz ie . Z  te g o  co  m y  w ie m y , •, 
n a jle p szych  m o to cro sso w có w  ] 
św ia ta  P o lska  będzie gośc iła  J 
w  ro k u  1988, a czy  Szczecin, j 
tru d n o  p o w ie d z ie ć . C h ę tn ych  i  
je s t w ie lu .  (b t) |

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-78) 
..O dm ienne  s ta n y  św ia d o m o śc i”  g. 
15.45. 18 — U S A . 1. 15; ..Z w iz y ­
tą  u v a n  Gcigha”  g 20 — N R D . 
1. 15; c z w a r te k : „G re y s to k e  — le ­
genda T a rza n a  w ła d c y  m a łp ”  g. 10.
12.30, 15 — ang.. 1. 12: ..O dm ienne
s ta n y  św ia d o m o śc i”  g 18. 20 — 
U S A , 1. 15; CO LO SSEU M  (458-181
„E .T .”  g. 15. 17.15 — U S A ; ..Psy 
w o jn y ”  g. 19.30 — U S A  1. 18 (środa 
1 c z w a r te k ) ; K O R A B  — „ż u ra w ie  
w ra c a ją  do g n ia z d ”  g 17 — c h iń ­
sk i, 1. 12; KO SM O S (380-03) ..Po­
w ró t  do  p rzesz łośc i”  g 9, 11.15,
13.30, 16. 18, 20.30 — U S A . 1. 12
(środa i  c z w a rte k ); B A Ł T Y K  (733-35) 
. .K ró l D ro z d o b ro d y ”  — g. 17 — 
CSRS; „P ira m id a  s tra c h u ”  g. 17. 
19.15 — U S A . 1. 12 (środa i  cz w a r­
te k ) ; P O L O N IA  (22-18-34) c z w a r te k : 
„G re m ilm sy  ro z ra b ia ją ”  g. 15, 17 — 
U S A , 1. 12; „S e k s m is ja ”  g. 19 — 
po i., 1. 15; P IO N IE R  (475-02) „P ra w ­
d z iw e  ż y c ie  D r a k u l i ”  g. 19.30 — 
ru m ., 1. 15; „K a ra te c y  z k a n io n u  
Ż ó łte j R z e k i”  g. 11 30 13.30. 15.30.
17.30 — c h iń s k i, 1. 15 (środa i  c z w a r­
te k ); Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) ..K o ­
c h a n k o w ie  m o je j m a m y ”  g. 17 — 
PÓL, 1. 15: M A R S  -  „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 16 — po i., cz. I ;  
„ W ie lk i  S.zu”  g. 18 20 — po i., 1. 18; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y ' „D z iś  n ie  
s ta w ia  się s to p n i”  g 16.30 — ra d ź .; 
„T a je m n ic z y  B u d d a ”  — c h iń s k i. 1. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „W o d ­
ne d z ie c i”  g. 17.30 — ang.; „ A la ­
bam a”  g. 19 — po i.. 1 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „G o śc ie  z g a la k tv k i 
A rk a n a ”  g. 17.30 — ju g .. 1. 12;
„ K r z y k ”  g. 19 — p o i. 1. 18; G R YF 
(G ry f in o )  „M u p p e ty  ja d ą  d o  H o lly ­
w o o d ”  — amg.; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„R o m a n s  z in tru z e m ”  — po i.. 1. 12; 
„M iło ś ć , szm aragd i k ro k o d y l”  — 
U S A , 1. 15; W EN U S (G o le n ió w ) 
„K u k a ra c z a ”  — radź  1. 12; IN A  
(S ta rg a rd ) „U c ie c z k a  w  n o c”  — 
U S A , l .  18; D A R  (S ta rg a rd ) „ L is t  
g ończy”  — po i.. 1. 15: „N ie  zaznasz 
s p o k o ju ”  — p o i.. 1. 18

U W A G A ! R e p e rtu a r k in  na p o d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji  O PRF.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I

17.15 Te leexp ress. 17.30 L o so w a n ie  
E xp ress  L o tk a  i  S uper L o tk a . 17.40 
S tu d io  L a to . 19 D la  d z ie c i — „Z a ­
jęcza n o c k a ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
X X I I I  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
P io s e n k i S opot 36 —, k o n k u rs  o
G ra n d  P r ix .  21.30 K om e n ta rze . 21.50 
S opot 86. 23.10 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  CSRS — „N ic ,  t y lk o  p ła ­
ka ć ” . 18.15 „W a k a c je ...”  18.30 K ro n i 
ka  ( lo k .). 19 F e s tiw a l C h o p in o w s k i 
w  D uszn ika ch  19.30 D z ie n n ik . 20 
„Z w ie d z a m y  P o lskę ”  20.15 D o o ko ­
ła  św ia ta . 21 S po rt. 22 E ko n o m ia  na 
co  dz ień  22.30 W iadom ości.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie  — „D o n  K is z c t  z M m -  
c z y ” . 9 50 F i lm  a n im o w a n y . 10 W ia ­
dom ości. 10.10 K ro n ik a  X I I I  O gó l­
n o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M ło d z ie ży
10.20 F i lm  radź. — „ Is k ra ” . 11.53 
S zko ła  d la  ro d z icó w  12.05 „D z ię k u ­
ję . n ie  pa lę ” . 12.15 W a k a c y jn a  ap ­
teczka . 12.25 B liż e j s ieb ie . 12.40 W 
k rę g u  dom ow ego o g rvska . 13.05 „P o d  
n ie b e m  A f r y k i ” . 16.55 P ro g ra m  w o j­
s k o w y . 17.15 Te leexpress. 17.30 S tu ­
d io  L a to . 19 D la dziec; — „Z a ję cza  
n o c k a ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 S opot 86 
21.30 K o m e n ta rze . 21.50 S opot 86.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  w ęg. — „U jrz e ć  N e a p o l” .
18.20 „W a k a c je ...”  18 30 P ro g ra m  lo ­
k a ln y .  19 T e le tu rn ie j — „ K to  to  po­
w ie d z ia ł” . 19.30 D z ie n n ik . 20 Z w ie ­
d za m y  P o lskę . 20.15 R ozm a itośc i ba­
le to w e . 20.45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
..V a rie te , v a ríe te ” . 21 15 F i lm  f r .  — 
„P o k ra k a ” . 22.50 W iadom ości.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 
17.15 S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19 
D .c. sp o rtu . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 P rze b o je  20 45 F ilm  T V  
„M o rd e rs tw o ”  (2). 26 40 F i lm  T V
CSRS „R óże ” . 22.45 S p o rt. 23.15 
K ro n ik a .  23.30 F i lm  T V  ru m .

P R O G R A M  I I

16.30 P ro g ra m  d la  dz iec i. 17.35 G im ­
n a s tyka . 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  
dziec ięca . 18 M ag. m o to ry z a c y jn y . 
18.25 P ro g ra m  T V  radź. 18.55 W ia ­
dom ości. 19 F i lm  z K ir k ie m  D o u ­
g lasem  „ L is  w  p u ła p ce ” . 20.45 L a to  
z p iosenką . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  
T V  ang. „Z y c ie  i  ś m ie rć  Pene- 
lo p y ” .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om o­
rz a n y : W E W N  +  P O Ł O Ż N IC T W O  -f 
G IN E K O Ł O G IA  — re  łonow e.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  -  a l W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. ,9—8- G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 72 — g 15—22: P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S zp ita l Z d ro ie  — g. 16—7 
ra n o : G iy.TPA A N O N IM O W Y C H  
A L K O H O L IK Ó W  — te l 344-58 (od 
g. 17 do 19)

A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod od ­
t r u t k i )  345-51; D U B O IS  1 — 882-41; 
N A D  O D R A  20 — 239-422; D Ą B IE  
G ry fłń s k a  13 — 612-069

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l 999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł 
998; D R O G O W E  -  te l 981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982 E L E K T R O W - 

— te ł.  991; G A Z O W E  -  te l 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te j.  986; 
W O D N E  M O  — te l 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  -  te l 993 -  ca łą
dobę.

IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-90; O d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te l.  938; 
K O L E J O W A  — te l 935; p o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — te l.  933: p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 446-4« — 
g. 7.30—13; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l 
779-60 — g. 9 -6 6 ; U S ŁU G O W A  — 
te l 428-14 — g 9—12: S T A N
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; 
.T R A N S O C E A N ”  -  ted. 383-68 — g,a—aa.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18 19. 29. 2S, 23.

14.05 M agazyn  „ R y tm ” . 14.55 P ięć 
m in u t  o  książce. 16.05 M u zyka  1 
A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z  k o n c e rtó w  i  fe ­
s t iw a li.  18.20 P io s c n k ’ tro c h ę  za­
p o m n iane . 19.30 R ad io  dz ie c io m  — 
„T a je m n ic a  G ra n a to w e g o  Z a u łk a ”  
20.15 K o n c e r t życzeń 20.45 „C za rn a  
W ó lk a ” . 21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie l­
k ic h  g łosów . 22.03 R e lig ie  i  w ie rze ­
n ia . 22.20 P iosenka n ie  je s t m i 
obca . 23.10 P anoram a św ia ta . 23.25 
G ita ra , b a n jo  i... c o u n try .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17 19.40

13.30 A lb u m  o p e ro w y  14 N a g ran ia  
n ow e  i  na jnow sze. 15 P a m ię tn ik i i 
w sp o m n ie n ia . 15.10 I  B yd g o sk ie  
Im p re s je  M uzyczne. 15.49 F c-Ik lo r 
na m a p ie  ś w ia ta . !6 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „P ie k ło  je s t zawsze 
d z is ia j”  17 05 F e lie to n  17.15 D z ie n ­
n ik . 17.20 R a d iow e  p o r t re ty .  17.30 
M uzyczne  p re ze n ta c je  18 Na 7 k ra ń ­
cu  św ia ta . 18.30 W a k a c y jn y  K lu b  
S tereo. 19.15 P o w ia s tk i f i lo z o f ic z ­
ne. 19.45 S tu d io  fe s tiw a lo w e . 20 
X X I I I  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
P io s e n k i — S opot 88

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15. 16. 17, 18. 22.05.

15.05 W a ka c je  na dw óch  kó łk a c h . 
15.10 Reggae — p ieśn i w ę d ro w có w . 
15.40 „N ie  w ie m . co  ro b ić ” . 16 Za­
p raszam y do T r ó jk i  17.30 P o lity k a  
<ŁIa w s z y s tk ic h . 19 ..K rz y ż a c y ” . 19.30 
T ro c h ę  sw in g a . 19.50 . M a n ip u la c ja ” . 
20 S tu d io  n ag rań . 20.55 K lu b  T r ó j­
k i  — „U c z y m y  się od  In n y c h ” . 21 
T rz y  kw a d ra n se  ja zzu  21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y , 2.2.45 
„W ie lc y  g ra fo m a n i”  23 O pera t y ­
godn ia  — „F a u s t”  23 15 Czas re­
la ksu . 23.50 „K o m p le k s  P o r tn o y a ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19 30, 21.55,

14.30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 
„M ię d z y  n a m i”  — m ag. n a s to la t­
k ó w . 16 „O d n a le źć  s ie b ie ” . 16.30 
N a js ły n n ie js z e  m ias ta  św ia ta  — 
W ie d e ń . 17.05 P r im a  donna s tu le c ia ; 
M a ria  C a llas . 16.55 W id n o k rą g  — 
„ K u l is y  o d k ry ć  n a u k o w y c h ” . 18.25 
D e d y k a c je  m uzyczne . 18.50 S tu d io  
e k sp e rtó w . 19.35 L e k tu r y  C z w ó rk i;  
„P e ru  p rze d  In k a m i” . 19.45 In te r ­
p re ta c je  c h o p in o w s k ie . 20.35 W ie ­
c z ó r m u z y k i i  m y ś li

#
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S ZK O ŁA  Z IN T E R N A T E M  C ZE K A  
N A  C IE B IE !

D Y R E K C JA
ZESPOŁU S Z K Ó Ł B U D O W L A N Y C H  ŃR 2 

K O M B IN A T
B U D O W N IC T W A  OGÓLNEGO NR 1

w Szczecinie, u l. W. Szafera 4

o g ł a s z a  z a p i s y

dla dziewcząt i chłopców na rok szkolny 1988/1987

▲ Zasadnicza Szkoła Budowlana
kierunki budowlane: w iek 15—17 la t
murarz, betoniarz-zbrojarz, monter instalacji budowla­
nych, malarz, cieśla budowlany 
kierunek mechaniczny — wiek 15—16 lat
— mechanik maszyn budowlanych.

A Szkoła Przysposabiająca do zawodu
wiek 15 lat i ukończona 6 klasa szkoły podstawowej 
k ierunki:
— malarz, stolarz-cieśla

A Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących — w ra­
mach OHP
po ukończeniu szkoły podstawowej, w iek 17—21 la t
— monter konstrukcji żelbetowych
— cieśla budowlany
— murarz
— dekarz-blacharz

A Podstawowe Studium Zawodowe (wiek powyżej 15 lat 
i  ukończona 6 klasa szkoły podstawowej)
— murarz

Szkoła zapewnia uczniom:

— Wynagrodzenie —
Zasadnicza Szkoła Budowlana
w  I  roku nauki 2 500 zl plus do 20 proc. nagrody 
w I I  roku nauki 2 950 zł plus 20 proc. nagrody 
w  I I I  roku nauki 3 750 zł plus do 20 proc. nagrody 
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących (w ra­
mach OHP)
w  I  roku nauki uczniowie do lat 18 — 3 450 zł 
w  I roku nauki uczniowie powyżej 18 la t — 3 650 zł 
w  I I  roku nauki — 3 850 zł.
Podstawowe Studium Zawodowe (w ramach OHP) 
w  I  i  I I  roku nauki — 3 000 zł miesięcznie.

— Bezpłatne zakwaterowanie w internacie dla chłopców 
spoza terenu Szczecina.

— Bezpłatne posiłki regeneracyjne i podręczniki.
— Wszelkie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 

pracy w budownictwie.
— Pomoc materialną dla uczniów mających ciężkie warun­

k i materialne.
— Każdy uczeń kierunków budowlanych może uzyskać pra­

wo jazdy kategorii B.
— Uczniowie mogą ubiegać się o stypendium fundowane.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych wyjaśnień udziela sekre­
ta ria t szkoły, Szczecin, ul. W. Szafera 4, telefon 781-51.

3333-K
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PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW O W E 
„C U K R O W N IE  S ZC ZE C IŃ S KIE ”

z a t r u d n i  w z a k ł a d a c h

C U K R O W N IA  „G R Y F IC E ’*
72-300 G ryfice , u l Fabryczna 2

C U K R O W N IA  „K LU C Z E W O ”
73-102 S targard Szczeciński, u l. B roniewskiego 23

C U K R O W N IA  „S ZC Z E C IN ”
71 004 Szczecin, ul. C ukrow a 67

pracowników sezonowych na okres kampanii cu­
krowniczej na stanowiskach:

Wagowych, procentmistrzów, pomocy wagowyeh oraz 
robotników niewykwalifikowanych.

Zgłoszenia do pracy cukrownie przyjmują od dnia 
1 września 1986 roku.

Szczegółowych inform acji odnośnie term inu zatrudnienia, 
warunków pracy i  płacy według zakładowego systemu w y­

nagradzania udzielać będzie Dział Kadr Cukrowni.

Pracownicy sezonowi otrzymują dodatkowo:

•— zamiejscowi: bezpłatny przejazd z miejsca zamieszkania 
i powrotny po przepracowaniu całej kampanii, bezpłatne 
zakwaterowanie w hote lu . robotniczym lub kwaterach 
prywatnych,

• obiady w stołówce zakładowej w  cenie ulgowej.

4 1 4 8 -K
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P R A C A

Z A T R U D N IĘ  do  p ro ­
w ad ze n ia  d o m u  p rz y  
fe rm ie  d ro b iu  sam otną  
k o b ie tę  d o  la t  30 (m oże 
b yć  z d z ie ck ie m ). W a­
r u n k i  do  uzg o d n ie n ia  
na m ie js c u . Z a p e w n ia m  
m ie szka n ie . O fe r ty  k ie ­
ro w a ć : s k ry tk a  p o cz to ­
w a  n r  9, 66-220 Ł a g ó w  
L u b u s k i.  21026-G
P R A C O W N IK Ó W  do 
p ro d u k c j i  su p re m y
p rz y jm ę . W y tw ó rn ia  
W y ro b ó w  B e to n o w ych , 
K a z im ie rz  L ie b e k ,
Szczec in  — M śc ięc ino , 
O f ia r  S tu t th o fu  56 
(os ied le  rzem ieś ln icze ).

21088-G
Z A K Ł A D  U s łu g o w y  — 
F iu k  z a tru d n i o p e ra to ­
ra  ż u ra w ia  sam ochodo­
w ego, re n c is tę  lu b  eme 
ry ta .  W iadom ość : u l.  
M a ko w ska  5 A .

20612-G
Z A T R U D N IĘ  re n c is tę  
e w e n tu a ln ie  z żoną do 
sa m o d z ie ln e j p ra c y  w  
k u r n ik u  k . G o le n io w a . 
M ie szka n ie  zapew nione. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20603.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  134 m  k w . 2-ro ­
d z in n y , w o ln y , ogród , 
w a rs z ta t sprzedam . P oz­
n ań  — L u b o ń , te l.  
133-158. 21029-G

D O M  w  szeregow cu 
(D ą b ie ) za m ie n ię  na 2 
m ie szka n ia  M -3 w ła s ­
nośc iow e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 20606. 
S T A R G A R D  — p ó ł b liź ­
n ia k a  (n ie  w yko ń czo n e ­
go) sprzedam . te l. 
77-61-89. 20572-G
S U P E R P U N K T  zega rm l 
s trz o w s k i w  S ta rg a r­
dz ie  ods tąp ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  164.

R O ŻN E

„M E D IA C  A R ”  — a u io -  
p o ś re d n ic tw o , M u ra , 
te l.  896-89. 21083-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h , lo d ó w e k , 
K rz y k o w s k i,  te l.  466-10.

20961-G
T E L E N A P R A W A , J a n i­
c k i,  te l.  432-05.

20868-G
IN S T A L O W A N IE  a n ten , 
G ą g a lsk i. 443-16.

16576-G
T E L E F O N Y , gn ia zd ka  
In s ta lu je , n a p ra w ia . W y  
SOCki, 884-62. 19729-G
T E L E N A P R A W Y , M a r­
ty n iu k .  884-74.

11904-G
T E L E N A P R A W A , M iś - 
k ie w ic z . 527-680.

16529-G
T E L E N A P R A W A , P a ry ­
sk i, 222-132. 19677-G
T E L E N A P R A W Y  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e. S e ro c k i, 82-35-25.

18458-G
T R A N Z Y S T O R O W E  te -
le n a o ra w y . S iro w y , 
524-158. 20458-G
T E L E N A P R A W Y . S o ic - 
k e r. 613-658. 18372-G
K O L O R  n a p ra w y , p rze ­
s tro je n ie , S u ro w ie c , 
783-63 18719-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
Le ch  P ie trz a k . te l. 
424-01. 20531-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . S ko ­
czek. 758-50. 20i76-G
PR A L K O N  A PR A W Y. 
p ro g ra m a to ry , R u tk o w ­
s k i. 22-67-76 18205-G
G A Z O W E  u s łu g i K o rv -  
c k o  472-79. 17974-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o  
z ło w s k i. 619-021

20010-G
W Y C IS Z A N IE  zabezoie 
czan ie  d rz w i S ieńko. 
724-36 19598-G
Z A B E Z P IE C Z E N IA  
d rz w i, za m k i, ka rn isze . 
B u lk o . 231-591.

20051-G
W Y M IA N A  ś ru b  w 
oknach  na za trza sk i, ta  
p ic e rk a  d rz w i D o b ro ­
w o ls k i.  te l. 22-03-53.

20650-G

B IO R Y T M Y , P rz y ś l i j
d a tę  u ro a ze n ia . P oznań 
50, s k ry tk a  po cz to w a  
13. 4365-K

S P R Z E D A Ż

P E U G E O T A  504 d ies la  
sprzedam . 427-33.

21008-G
F IA T A  c o m b i sprze­
dam . D o m a ń sk ie g o  4/1.

21028-G
Z A S T A W Ę  750 spraw ną 
sp rzedam  na części, te l. 
22-09-92. 21049-G
C O M M O D O R E  C-64
sprzedam , te l.  757-59.

21104-G
N A D W O Z IE  Po loneza 
sprzedam , te l. 500-961.

21070-G
D A C H Ó W K Ę  ro z b ió rk o ­
w ą  k a rp io w k ę  sprze­
dam , te l.  351-69.

21136-G
L O D Ź  „R y b itw a ”  z k a ­
b in ą , s i ln ik  „W ic h e r ”  
30 K M  z w ó z k ie m , sza­
fę  a n ty k ,  s ta re  zegary, 
k o ły s k ę  no w ą  sprze­
dam , te l.  715-74, po 20.

21132-G
K O Ż U C H  d a m sk i, m ę­
s k i sprzedam , te l. 
803-93. 21123-G
N O W E  g rz e jn ik i pane­
lo w e  sprzedam . P o n ia ­
to w s k ie g o  12/4.

21119-G
B IU R K O , segm ent
„K o m b a jn ” , szafę sprze 
dam , te l.  422-59.

21077-G
R A D IO M A G N E T O F O N
„S a n y o ”  C4 n o w y , m aszy 
nę  do  szyc ia  sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i, 
os. x X X - le c ia  P R L  
B/16/a /20. 21057-G
R A D IO M A G N E T O F O ­
N Y  s te re o  1 m o n o  
„K le o p a trę ” , w in d s u r-  
f in g  sprzedam . te l. 
723-26. 21094-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 -tyg o d n io w e  sprzedam , 
te l.  720-21. 21051-G
P IE C  c.o. 1,5 m  k w . 
sprzedam , te ł.  445-31.

21034-G
K IO S K  o w o co w o -w a ­
rz y w n y  sprzedam , te l.  
361-83, po  godz. 19.

21145-G
G A R A Ż  b laszany  sprze­
dam , te l.  754-20.

20668-G
F IA T A  125 p  z p rzycze ­
pą ta n io  sprzedam . P o - 
b ie ro w o , u l.  M o n iu s z k i 
13. 161-P
F IA T A  126 p  sprzedam , 
te le fo n  524-977.

19932-G
L A K IE R  m e ta lic  n ie ­
b ie s k i (R F N ) sprzedam , 
te l.  22-33-35. 20580-G
B E T O N IA R K Ę  250
sprzedam , te l.  82-34-59.

20653-G
K O L U M N Y  g ło śn iko w e  
25 W  oraz  łóżeczko  
dz iec ięce  sprzedam , te l.  
355-78. 20673-G
K O M P U T E R  A ta r i sprze 
dam , te l.  175-355. po  
godz. 16. 19754-G

M A G N E T O F O N  ja p o ń ­
s k i ta n io  sprzedam ,
708-97. 20-564-G
S P R ZĘ T m u zyczn y  sprze 
dam , u l.  Kaszubska
13/7 B. 20553-G
M A G IE L  e le k try c z n y  
sprzedam . Choszczno, 
u l.  C h ro b re g o  52.

20209-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
d w u p ły to w ą  „V e r ita s  
360”  sprzedam , u l.  S ła ­
w o m ira  12/22. 20599-G
D Y M Ę -8 sprzedam . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin 20656.
Z  P O W O D U  w y ja z d u
o k a z y jn ie  sprzedam  te ­
le w iz o r  cza rn o -b ia ły . 
A m a to r  3. ra d io m a g n e ­
to fo n  P anasonic, m ag­
n e to fo n  kase to w y , u l. 
O dzieżow a 24/2.

20617-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam , te l.  233-967.

20655-G
M E B L E  g o le n io w sk ie  
sorzedam . u l K rz e m ie ń  
na 47/4. P o d ju c h y .

20535-G
K A L O R Y F E R Y  60, że­
liw n e  sprzedam . te l.  
779 52. 20644-G

W Y R O K
Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 
dnia 28.05.1986 r  sygn. akt. V. K. 269/86 
skazał prawomocnie Pawła Jabłońskiego, 
ur. 30 03.1968 r.. syna Zenona, zam. Szcze­
cin, ul. Śląska 29/34 na karę _ 1 roku i  6 
miesięcy pozbawienia wolności, oraz karę 
dodatkową podania wyroku do publicznej 
wiadomości przez ogłoszenie w czasopiśmie 
— za przestępstwo z art. 248 kk. polegają­
ce na tym. że w dniu 20.06.1985 r. w 
Szczecinie będąc przesłuchany w charak­
terze świadka w postępowaniu przygoto­
wawczym. po pouczeniu o odpowiedzialno­
ści karnej za składanie fałszywych zeznań, 
zeznał nieprawdę w ten sposób, że po­
dał, iż H L. bez wymaganego zezwolenia 
handlowała alkoholem, przez co spowodo­
wał wszczęcie przeciwko niej postępowa­

nia przygotowawczego.

4407-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 sierpnia 1986 roku zmarł po 

długich cierpieniach
śp.

Jan Sankowski
najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek, 
Pradziadek, Teść, Szwagier i  Wujek.

Pogrzeb odbędzie się 21 sierpnia o 
godz. 12.30 z Kaplicy Cmentarza 

Centralnego.
Pogrążona w smutku

ZONA z RODZINĄ 
Msza św. odprawiona zostanie 21 
sierpnia o godz. 8.30 w kościele pod 
wezwaniem Najświętszego Serca 

Pana Jezusa.

15 sierpnia 1986 roku po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł w  w ieku 72 
la t emerytowany pracownik DOKP

Feliks Mazurkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 21 sierpnia 1986 
roku o godz. 12 na Cmentarzu Cen­

tralnym.

Zawiadamia w smutku

ZONA, CÓRKA i  SYN 
z RODZINĄ.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że zmarła nasza była pracownica

Irena Jezierska
godzinie Zm arłej wyrazy szczerego 

współczucia

składają:
samorząd pracowniczy, dy­
rekcja, NSZZ, POP, Koło 
Seniorów oraz pracownicy 
PMBH „Energopol-5" w Szcze 
cinie.

Członkom Klubu b. Więźniów Oświę­
cim ia przy ZBoWiD, sąsiadom i 
znajomym, wszystkim, którzy okaza­
l i  pomoc i  współczucie oraz wzięli 
udział w  ostatniej drodze mojej 

nieodżałowanej Zony

śp.

Stefanii Bilskiej
tą drogą serdeczne Bóg zapłać 

składa
M ĄŻ z RODZINĄ

N O W Y  p iec c.o . radz ie ­
c k i  80 m  sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20636.
B U T L Ę  gazową 11 
sprzedam , te l.  22-90-65.

20620- G
D A C H Ó W K Ę  ro z b ió rk o ­
w ą sprzedam . te l. 
52-60-45. 20630-G
M A L T A Ń S K IE G O  b ro ­
dacza d u ń sk ie g o  z w i l ­
k ó w  cz te rom ies ięcznego, 
c z a rn y  b a rd zo  c z u jn y  
sorzedam . 82-01-00.

20648-G
P E K IŃ C Z Y K I sprze­
dam , Ś cieg iennego
62/16 a, od  godz. 16.

20621- G
S K O R Y  lis ó w  s re b rn ych  
sprzedam , te l.  740-14.

20624-G

K U P N O

S K O D Ę  105 k u p lę . te l. 
500-923. 21062-G
M E R C ED ESA (b laszaka) 
ku p ię , te l.  783-44.

21080-G
F IA T A  co m b i k u p ię  
lu b  za m ie n ię  na 126 p, 
te l 719-83, p o  16.

21118-G
M E R C E D E S A  300 D ty p  
123 k u p ię . te l.  386-78.

21134-G
M A S Z Y N Ę  do p isan ia  
k u p ię , te l.  619-563.

21140-G
F IA T A  d w u le tn ie g o  k u ­
p ię  708-07. 20565-G
S IL N IK  S tara 28 ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20649.

L O K A L E

W Y N A J M Ę  m ie szka n ie  
na  um o w ę . D ąb ie , u l  
Z a m ie js k a  7.

21035-G
M IE S Z K A N IE  1 -p o ko jo - 
w e  z b a lk o n e m , k u c h ­

n ią  i  ła z ie n k ą  k u p ię  
Szczecin. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 21068.

M -3 w  L u b in ie  zam ie ­
n ię  na m ie szka n ie  
Szczecin. W iadom ość: 
P o w sta ń có w  W lk p .
52/29. 20370-Pr

P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  do  w y n a ję c ia , te l. 
754-07, godz 15—20.

21078-G
M IE S Z K A N IE  k u p ię , 
te l.  350-48. 21073-G
P O Ś R E D N IC T W O  h an ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie szka n ia m i, 22-88-93, 
ś ro d y , c z w a r tk i 13—18, 
d r  B era . 20320-G

N O W Y  T A R G  — M -4,
te le fo n  za m ie n ię  p i ln ie  
na m n ie jsze  w  Szcze­
c in ie . W iadom ość:
348-24. 18905-G

S Ł U P S K  — M -2 28 m
k w . za m ie n ię  na ró w ­
no rzę d n e  lu b  podobne  
w  S zczec in ie  lu b  P o li­
cach. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 20598.

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e , k o m fo r t  za m ie n ię  
na dw a m ie szka n ia . O - 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 13666.

Z G U B Y

J A N  B R Z O Z O W S K I zgu
b i ł  p ra w o  ja z d y  i  in n e  
d o k u m e n ty , te l.  232-324.

21036-G
Z A G IN Ą Ł  fo k s te r ie r .  
W iadom ość  p o  16. S ie­
m ira d z k ie g o  14, te le fo n  
717-02. 21141 -G
S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty  na n a z w is k o  Re­
g in a  S obczak.

20579-G
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Czy nasJo czeka?

C h ło p  z  rą b a n k ą
■HB B| towickim — 325 zł, łódzkim —

__  mm m  m ü  M H  NB w  $ n A  wh —  500 z l <a o fic ja ln a  cena — 130 : i ) .
» 3 «  S n »  m  M m  r f P  r n  I g  *§ « S | BS g g & k  R ą b a n ka  w ie p rzo w a  — w  s to lic y
r n  'tM m  M f  % *,$  H  Łg > ^  t-J J I  os iąga ła  ce n y  533 z ł za kg , k a to -
V 1 Sg w W  m  J P  «daf i i i  w ic k łm  — 380 z ł, le szczyń sk im  —

: &$ fS y ra  S  c a Jh  11 j f f î& a  W  » 1 8  H  S&Jg fil 8fc lift 430 z l> S ied leck im  — 313 z ł, ta m o *
™  J a  "  wm “ * *  *  b rz e s k im  — 350 z ł. T e raz , po  po d -

w yżce  — ce n y  na ta rg o w is k a c h  
p ro p o rc jo n a ln ie  w z ro s ły . Podane 

NIEKTÓRZY wzdychają: warszawiakom to dobrze —  mają p rz y k ła d y  o b ra z u ją  t y lk o  p ro b le m , 
swoją Ila lę  M irowską i  mogą tam kupić mięsa, ile  dusza za- o d p o w ie d n io  z róż -
pragnie. Ceny są eo prawda wyższe od oficjalnych od 40 do nyciî, regfo^ÎlnyciT p rz y z w y c z a je ń  
400 proc., ale towar leży i  czeka na chętnych. Podobnie jest ż y w ie n io w y c h , 
w  6 innych województwach: bielskim, katowickim, leszczyn-
skin®, łódzkim, siedleckim i  tarnobrzeskim. A  u nas? ZA1ŁM  H ali M irowskiej

w Szczecinie — chyba nie bę-
OD la t n ik t nie handlował w Szczecinie mięsa z u b o ju  go- dzie, chłopa z rąbanka na tu- 

rąbanką ani sdachetniefeym i S e jS ï^ M Î Î fm e n tô ^ p S  PS tu  ry ń s k im  rynku racaej nie uj. 
gatunkami mięs na Turzyme. nie ma. Ba, rolnicy nawet na wias rżymy. Chociaż...
Tam spotkać można jedynie r,R potrzeby prowadzą ubój w ogra 
kobiety oferujące kury lub gę- niC2<>nym zakresie- 
s i i  kacziki — rzadziej indyki.

OSTATNIO jednak w Depar- 
Na początku la t 80, kiedy tamencie A rtyku łów  Żywno- 

to kryzys wstrząsnął ryn - ściowych M inisterstwa Rol- 
kiem, przed sklepami stały niotwa rozszerzono uprawnie- 
'wieczne ko le jk i, a towaru było nia dotyczące wolnorynkowej 
ty le  co na lekarstwo — otwo- sprzedaży mięsa. Jak zdołaliś- 
rzono przy al. Boh. Warszawy my ustalić — interpretacja 
placówkę oferującą mięso z tych zmian idzie w tym  kie- 
uboju gospodarczego. Sklep runku, iż obecnie mięso z 7 
funkcjonował,' ale wkrótce trze. wymienionych już województw 
ba było go zlikwidować, bo za- można sprzedawać w  całej Pol- 
hraklo chętnych dostawców sce. Teoretycznie więc ktoś np.
(przez wiele miesięcy zdołano ze Skierniewic może przywieźć 
tam sprzedać co najwyżej 2 większą ilość schabu do Szcze- 
św iniaki). cina i chcieć go sprzedać u

po prostu nasze województwo nas Na taką ewentualność PSS 
charakteryzuje się dużą ilością pro ,.»polem jest przygotowane, 
ducentów uspołecznionych w roi- W razie czego będzie ponoć la- 
Izc ltóńskie fpG R ?^ i  * sSôiaÆ nÏÏ chłodnieją, waga. woda. 
chłopów specjalizujących się w ho- stanowisko do rozbioru mięsa 
dowii trzody — praktycznie nie na Turzynie, weterynarz. Na 
zna. Stąd inaczej niż w cen- r a v ie  iednak nic tafcietfo sie nie trum i  na południu P o ls k i:  baby Jf u . ^  , ld,Kie“ c! s*'i nie
z cielęciną czy wołowiną (a tym zwarzyło i  handlowcy me prog- 
bardziej wieprzowiną) snującej sie nozują w te j kwestii żadnej 
Podatkach schodowych w n o w y c h  rewolucji.

(wys)

b lo k a c h u  nas się n ie  sp o tka !

Odkażać zsypy
i śmietniki!
WYDAJE SIĘ, jakby ad­

ministracje domów w na­
wale wielu spraw zapom­
niały o obowiązku dezyn­
fekcji zsypów w  budyn­
kach. Nie odkażane są rów 
nież pojemniki na śmieci, 
a czym grożą takie zanied­
bania, nie musimy chyba 
nikomu przypominać. Za­
brakło środków dezynfeku­
jących?

(b)

Przed zimą

Piece w  rozsypce
K O L E J N A  z im a zapow iada  sie d la  

d w o jg a  e m e ry tó w  z u l.  W a rm iń s k ie j 
29/3 ja k o  b a rd zo  ch ło d n a . O d d a w ­
na  b o w ie m  p iece w tvm m ie szka ­
n iu  sa w  z u p e łn e j rozsypce . W  ub. 
fo k u  po  m o n ita c h  lo k a to ra  O A D M -l 
W- Z d ro la c h  zadecydow a ł, że now e 
zostań  a po s ta w io n e  w 1927 r . Na 
o g ó ł w ie m y , że sa to  te rm in y  
w zg lę d n e  i  n ie  w ia d o m o , cz y  w  po 
d a n y m  ro k u  n ie  w y s ta n ia  ja k ie ś  
t ru d n o ś c i ze z re a lizo w a n ie m  prac. 
D e c y z ie  sw o ja  O A D M - l p o d trz y ­
m a ł. m im o  k i lk a k ro tn y c h  p o te m  in  
te rw e n c  i i  za in te resow anego , k tó r y  
n ie  m oże m a rzn ą ć  te ł  z im v . C h c ie li 
b y ś m y  prow lć a d m in is tra c je  o 
u w z g lę d n ie n ie  p ro ś b y  d w o jg a  s ta r­
szych  lu d z i. N ie  tru d n o  p rzec ież 
w c z u ć  się w  s y tu a c ję  g d y  na d w o ­
rz e  te m p e ra tu ry  m inusow e , a w  
d o m u  od  pieca id z ie  z iąb.
____ ________  fb ł

Szczecinianie — mimo na 
rzekań — mają u rzeżników 
lepsze zaopatrzenie niż w in ­
nych regionach kra ju . Miejsco­
w y rynek mięsny jest również 
swoiście wysublimowany — 
klienci zdecydowanie bardziej 
zainteresowani są mięsami i 
wędlinam i wysokiej jakości niż 
rąbanka z kloca. Co miesiąc 
też okcło 2 tysiące kg mięsa 
nie jest wykupywane na kart­
ki...

G E O G R A F IC Z N IE  — Szczecin to 
z ły  p u n k t  do  w ę d ró w e k  z m ięsem . 
T ra n s p o r t ta k  d e lik a tn e g o  to w a ru  
o b w a ro w a n y  je s t p o n a d to  lic z n y m i 
p rz e p isa m i s a n ita rn y m i. P ra k ty c z ­
n ie  m a ło  k o m u  będzie  się op łacać 
w o z ić  rą b a n k ę  z W a rsza w y  czy 
T a rn o b rze g a  do nas. K o s z ty  p rze ­
w ozu  m ogą b y ć  w  ta k im  p rz y ­
p a d ku  ta k  w ys o k ie , że cena z m ie j 
sca ods traszy , a r y z y k o  popsucia  
się to w a ru  p o zos ta je  duże.

P rzed  p o d w y ż k ą  cen m ięsa 1 k j 
schabu z gospodarczego u b o ju  na 
ta rg o w is k a c h  w  s to lic y  k o s z to w a ł 
726 z ł, w  w o je w ó d z tw ie  b ie ls k im  — 
466 z i, w  k a to w ic k im  — 920 (o f i­
c ja ln a  cena k g  schabu w  sk lepach  
w y n o s iła  w ów czas 540 z l). B oczek 
na s to łe czn ym  ta rg o w is k u  ko sz to ­
w a ł 391 z ł, b ie ls k im  — 400 z ł

„.Też zapłaciło!"
G O D Z IN Y  szczytu  k o m u n ik a c y jn e  

go. W je d n y m  z au to b u só w  n o r ­
m a ln y  o  te ł norze  t ło k . N ie ła tw o  
1est s tać w  śc isku i  d u choc ie , g d y  
za o k n a m i p a riu ie  jeszcze o g ro m n y  
u p a ł. Na 1ednvm  z m ie js c  s iedz i 
m łoda k o b ie ta  ob o k  . n ie j k i lk u le t ­
n ie  d z iecko , a tu ż  p rz y  n ic h  s to i 
c ie rp liw ie  s ta ruszka  p o tracana  co 
ja k iś  czas przez p rz e c is k a ją c y c h  sie 
w  s tro n ę  w y jśc ia . M ioda  dam a ..n ie 
zauw aża”  znaczących sp o jrze ń  pasa 
żerów  i  p rzew ażn ie  spogląda w 
okno. W reszcie  n ie  w y trz y m u je  je ­
den z m ężczyzn i  zw raca  ie j grzecz 
n ie  uw agę (że o b o k  s to i starsza oso 
ba i  n ic  b v  sie n ie  s ta ło .- g d v b v  
b io rą c  na k o la n a  dz iecko  zw o ln iła  
m ie jsce  d la  zm ęczone 1 ko b ie ty ...).

— D z iecko  też. za p ła c iło  za b i le t  — 
pada k ró tk a  o d p o w ie d ź . I  n ik t  ju ż  
n ie  ma w ą tp liw o ś c i 1akie m e to d y  
w ych o w a w cze  s tosu je  m łoda m a tka . 
P e w n ie  n ik t  ie i leszcze n ie  p o w ie ­
d z ia ł.  że je s t to  na jgo rsza  szkolą.

Schody donikąd i „szubienice”

SPACERKIEM
po osiedlu Kaliny
OSIEDLE Kaliny, zbudowa- itp. Szkoda tylko* że zapom­

nę w latach 70 na terenie n ia ł wywiesić tabliczkę z go- 
bylych ogródków działkowych, dżinami pracy, 
zamieszkuje obecnie kilkana- W ubiegłym roku postawio- 
ście tysięcy mieszkańców. W no na terenie osiedla konstruk- 
trakcie budowy osiedla prawie cje ze starych drewnianych 
wszystkie drzewa zostały wy- słupów telefonicznych, które 
karczowane, z tego większość połączono grubym i linam i. M ia- 
całkiem niepotrzebnie, gdyż ło to być miejsce do zabawy 
odległości między blokami są dla dzieci, ale liny się przetar- 
znaczne i rosnące drzewa za- ły  i dziś stoją tylko puste słu- 
pewne nie przeszkadzałyby bu- py przypominające swym kształ 
dowlanym. tem... szubienice.

Na całym osiedlu ostały się Przy zagospodarowywaniu tere 
jedynie trzy dorodne stare nu osiedla zbudowano wokół 
drzewa -między ..leningradami” domów betonowe schody z 
przy ul. Ka liny 45—53 i  33— metalowymi poręczami, które 
4 1 . 'Ale czy długo jeszcze bę- prowadzą na małe piaszczyste 
dą rosły? A kura t pomiędzy n i- górki. Po co? Czy nie lepiej 
m i budowany jest pawilon ko- by było schody te zbudować w 
smetyczny. którego to mury tych miejscach, gdzie spełnia- 
zaczynają już dotykać drzew, tyby swoją rolę? A tak zmar- 
Żeby było jeszcze śmieszniej nowano materiał i ludzką pra­
we jście do pawilonu zlokalizo- c$- (MK)
wa.no w odlegołośei

Zabrakło... dziur?
O S T A T N IO  e k ip y  d ro g o w có w  po ­

sze rza ły  a s fa lto w ą  drogę  p ro w a d zą ­
cą  z Bezrzecza do  W o łczko w a . N a­
p ra w io n o  p rz y  o k a z ji lic z n e  d z iu ry  
w  n a w ie rz c h n i lecz ic h  lic zb a  o k a ­
zała się z b y t m a ła  w  s to su n ku  do 
p rz y w ie z io n e g o  a s fa ltu  b o w ie m  spo­
rą  je g o  część w y la n o  do o k o lic z ­
n y c h  ro w ó w . A  p rz y d a łb y  się ten  
ce n n y  m a te r ia ł do z a ła ta n ia  w ie lu  
in n y c h  d z iu r  z n a jd u ją c y c h  się w 
naszym  m ieśc ie . (m it)

zaledwie 
dwóch metrów od rosnącego 
drzewa. W przyszłości, gdy 
obiekt już powstanie, któreś 
tych drzew na pewno właści­
cielowi sklepu będzie przesz­
kadzało. postara się więc ie 
ściąć. Na razie jednak drzewa 
te służą znakomicie do pod­
trzymywania walącego się 
drewnianego płotu okalające­
go budowę pawilonu. Inwęsto. 
rem je j jest Szczecińska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa, której 
to administracja znajduje się 
niedaleko. Jak jednak widać 
nikomu ten stan rzeczy nie 
przeszkadza.

Obok tej budowy funkcjo­
nuje od dawna szpetny warzyw- 
niak, którego to właściciel 
urządził sobie na zapleczu 
magazyn śmieci. W klatce w y­
konanej , z kawałków siatki 
przechowuje skrzynki, szmaty 
dziecięcy rowerek, zabawki

Wakacje w mieście
♦  D O M  K u l tu r y  „ K o le ja r z ”  o r ­

g a n iz u je  ju t r o  p le n e r  m a la rs k i pn . 
„R y s u je m y  a rc h ite k tu rę  naszego 
m ia s ta ” . Z b ió rk a  c h ę tn y c h  o godz.

♦  „B a w im y  się w  te a t r ”  — im ­
prezę  o  ta k ie j n a zw ie  p rz y g o to w a ł 

a ju t r o  K lu b  O s ie d lo w y  SM  
D ąb”  m ieszczący s ię  p rz y  u l.  

R y d la . P oczą tek zabaw y o godz.

Pojedynek na decybele
MIESZKANIEC' dużego bloku (zwłaszcza w nowym budow­

nictwie) chcąc nie chcąc uczestniczy w  życiu innych rodzin, 
mieszkania są bowiem tak akustyczne, że wie się, gdzie są- 

zakłada boazerię, gdzie zbijają tynk i przed położeniem ka­
fe lków  w  łazience, gdzie zepsuła się uszczelka w kranie i  gdzie 
mieszka młody meloman, któremu rodzice zafundowali sprzęt 
wysokiej klasy.

Nie dość jednak, że wysłuchują go sąsiedzi przez ściany. Kon­
certu powinno wysłuchać całe podwórze. W tym  celu kolumny 
stawia się na parapecie, otwiera szeroko okna i  daje takiego 
czadu, że zwariować można.

Dobrze znoszą to wyłącznie nastolatki. A le nie ty lko  one są 
jyrzeciez mieszkańcami osiedli.,, (mg)

Pantofelek zaklęty 
w kamieniu

DANUTA UFNARSKA kolek- dając paczkę w urzędzie wypeł- 
cjonuje kamienie o ciekawych niała b lankiet na temat za 
kształtach. Ma ich w domu wartości przez wpisanie w sto 
sporo a ostatnio bawiąc w sownej rubryce słowa kamień. 
Lądku-Zdroju wyłowiła w rze- Pani z okienka patrzyła jakoś 
ce zdobycz przedziwną: spory dziwnie, bo petentka (zgodnie 
kamień w kształcie buta. z prawdą) nie dodała, że prze-

Pantofelek ów ma w najdłuż­
szym miejscu 16 cm-długości, 
7,5 cm wysokości waży blisko 

kg. Ko lo r szary, z bardzo 
jasnymi pasami biegnącymi 
warstwowo. Wygląda, że jest 
to granit.

Pani Danuta postanowiła wy­
słać kamień do domu pocztą, 
aby nie obciążać swego baga­
żu z wczasowym ekwipunkiem. 
M ia ła  siporo obiekcji, gdy od-

Fot. Z. Jodkowski

syłka zawiera kamień ozdob­
ny...

W baśniach bywały zaklęte 
w  ska ły księżniczki i  pałace. 
Teraz znalazł się zaklęty pan­
tofelek. Nam podobał sie bar­
dzo. Wpisujemy go na drugim 
(po grzybach-olbrzymach) m iej­
scu w  naszej wakacyjnej, „K u ­
rierow ej”  księdze rekordów i 
dziwów natury. Czekamy na 
dalsze przykłady ciekawostek.

(wys)

Można zarobić

O fe rta  O H P
W A K A C J E  ju ż  się Kończą, a le  

w c ią ż  a k tu a ln a  je s t  o fe rta  O cho t­
n ic z y c h  H u fc ó w  P ra c y , za pośred­
n ic tw e m  k tó ry c h  m ożna na k ró tk o  
p o d ją ć  z a tru d n ie n ie  w  szczeciń­
s k ic h  zak ładach  p ra c y . W łaśn ie  
S zczec ińsk i B ro w a r p o szu ku je  ehęt 
n ych . Z a ro b k i:  od 400 do 600 zł 
d z ie n n ie  M ło d z ie ż  (dz iew częta  1 
c h ło p c y ) ucząca się w  szko łach  po­
n a d p o d s ta w o w ych  lu b  s tu d iu ją c a  
(w a ru n e k : u kończone  18 la t)  może 
z te g o  sko rzys ta ć . B liższych  in fo r ­
m a c ji u d z ie la  K om enda  W o jew ódz­
ka  O ch o tn iczych  H u fc ó w  P ra cy , u l. 

i Sm olańska  4, te ł.  82-26-96.
<m)

„Reorganizacja”
N IE D A W N O  po  re m o n c ie  o tw o ­

r z y ł sw o je  p o d w o je  sam  „P o g o d ­
no ”  p rz y  u l.  R e ym on ta . P rzed  re -’ 
m o n te m  — p o p rze d n i k ie ro w n ik  
sk le p u  — s tw o rz y ł s to isko  ze s ło - ‘ 
d ycza m i ob o k  w e jśc ia , ta k  że w 
ce lu  n a b yc ia  s łodkośc i n ie  trzeba 
b y ło  stać w. k o le jc e  p o  k o szyk i. 
O becn ie  k l ie n t  m us i odstać sw o je  
w  k o le jc e  po ko szyk , n as tępn ie  
udać się na d ru g i ko n ie c  sk lepu  
do  s to iska  ze s ło d ycza m i — odstać 
ta m  sw o je  — i  po  d o k o n a n iu  za­
k u p ó w  stanąć w  ogo n ku  do  kasy. 
Z a m ia s t stać t y lk o  w  je d n e j k o le j­
ce, ja k  d o tą d , s to i aż w  trze ch  
G ru n t to  dob ra  re o rg a n iza c ja ...

(M K )

Kierunek-złomowisko
N A  p a rk in g u  p rz y  a l. N ie p o d le ­

g ło śc i (n a p rz e c iw k o  P K O ) s to i od 
k i lk u  m ie s ię cy  p o rz u c o n y  „ S ta r ”  
25. P o ja zd  ten  n ie  dość że szpeci 
m ias to , to  za b ie ra  jeszcze sporo  
m ie jsca  na ty m  ta k  b a rd zo  po­
trz e b n y m  p a rk in g u . Czas n a jw y ż ­
szy w y w ie ź ć  te n  szpecący (n r  re j.  
S Z B  0799) u lic ę  w ra k  na p a rk in g  
p rz y  u l.  G d a ń s k ie j, a lb o  od  razu 
do s k ła d n ic y  z łom u .

(m k |

Czyje gołębic?
N A S Z  C z y te ln ik  zn a la z ł na sw o­

je j  dz ia łce  m a rtw e g o  zaob rączko ­
w an e g o  go łę b ia . Na obrączce  są 
um ieszczone z n a k i: PL-41 n r  35029. 
Z a in te re s o w a n y c h  p ro s i się o  za­
d zw o n ie n ie  pod  n r  te l.  22-57-74, zaś 
w  d n iu  7 bm . u  zb iegu  u l.  T ra u g u t­
ta  i  a l. W o jska  P o lsk iego , zg iną ! 
go łą b , k tó r y  na obrączce  m ia ł w y ­
b ite :  P L  88, 30546. In fo rm a c je  na 
te n  te m a t w  re d a k c ji,  te l.  450-21.

Kronika wypadków
W C ZO R A J w  G o le n io w ie  o godz. 

12.30 na uL D w o rc o w e l 67 -le tn i T a ­
deusz W. p ro w a d za cv  ..F ia ta ”  125p 
n r  S Z N  5425 n ie  u d z ie li ł p ie rw sze ń ­
stw a p rz e ja z d u  l  zd e rz y ł sie z m o­
to c y k le m  m a rk i W S K  n r  S Z L  2780 
k ie ro w a n y m  przez 30-le tn iego A n - 
d rze ia  Ch. W w vndku  w y p a d k u  mo 
to c v k  lis ta  dozna! z łam an ia  n o s i 1 
zosta ł p rz e w ie z io n y  do szp ita la .

N A  u ! M ilc z a ń s k le l n ie zn a n i 
s p ra w c y  p o d p a lil i m e ta ló w  o -d re w - 
n ia n y  k io s k  w a rz y w n y . P oża r m ia ł 
m ie jsce  o  godz. 21.50 a gasiła  go 
1edna sekc la  s tra ż y  p o ża rn e j. W e­
d łu g  w s te o n vch  szacunków  s tra ty  
w y n io s ły  50 tys . zł.

(WKł


